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W czyim interesie? Zamknięcie 13-go Zgromadzenia Ligi narodów.
G enewa. 13-te Zgrom adzenie  Ligi 

N arodów  zosta ło  zam knię te  w czora j  w 
południe w  obecności n ielicznych dele­
g a tó w  oraz  p rzy  m ałem  za in te resow a­
niu p ra sy  i publiczności. Zgrom adzenie 
przyję ło  sze reg  ra p o r tó w  4-ej komisji, 
d o tyczących  budżetu  Ligi, reorganizacji  
W ysokiej  D yrekcji S ek re ta r ja tu  i w e ­
zw an ia  p ań s tw  za legających  z w k ład ­
kami cz łonków  do u regu low ania  za le ­
głości. Następnie p rzew odn iczący  Poli- 
tis w ygłosił  d łuższe przem ów ienie, z a ­
m ykające  sesję R ad y  Ligi, w  którern 
p rzed ew szy s tk iem  uzasadnia ł  i podkre­
ślił sku teczne w yniki tegorocznego Zgro 
m adzenia. M ów ca przypom nia ł m. in., 
że sze reg  prob lem ów  jest  obecnie ro z­
p a t ry w a n y c h  osobno i że Zgrom adzenie 
nie mogło się niemi za jm ow ać. D latego 
też p rzy b ra ło  ono nieco m onotonny cha­

rak te r  posiedzeń Z grom adzen ia  Spółki 
Akcyjnej, na k tó ry ch  nie m a  kw esty j,  
m ogących  w zbudzić  nam iętność. N astę­
pnie Politis  zrobił przegląd  prac  tego ro ­
cznego Z grom adzenia, w śró d  k tórych  
najw ażniejszą  by ła  sp ra w a  reo rg an iza ­
cji S ek re ta r ja tu  i w sp ó łp raca  p ra sy  w 
dziele pokoju. P o za tem  Zgrom adzenie 
za jm ow ało  się k w estją  o b y w a te ls tw a  
kobiety zamężnej, różnemi kw estjam i 
społecznemi, p ro g ram em  przysz łe j  kon­
ferencji gospodarczej itd. W reszc ie  Zgro 
m adzenie przy ję ło  now ego cz łonka  Ligi 
— pańs tw o  Irak. Zkolei p rzeszed ł P o ­
litis do kw esty j,  któremi Zgrom adzenie 
się nie zajm ow ało , a w  szczególności do 
rozbrojenia, w y ra ż a ją c  p rzy tem  opinję, 
że w iększe  elem enty  są  z tern zagadn ie­
niem ściśle zw iązan e ;  chodzi p rzede­
w szy s tk iem  o rozległość, ilość i jakość

Faszyzm — najbardziej krwawem powstaniem 
— stwierdził Mussolini.

Rzym. Z okazji 10-lecia faszystowskiego 
marszu na Rzym odbyło sie onegdaj na pla­
cu Weneckim wielkie zebranie, w którern 
uczestniczyło 250.000 osób z całej Italji.

Nad tłumem powiewało 20.000 sztanda­
rów. Kulminacyjnym punktem zebrania by­
ła wielka mowa Mussoliniego.

— Należy obecnie — mówił Mussolini — 
powiedzieć już rzecz, która, być może. za­
dziwi nawet was, a mianowicie, iż ze w szy­

stkich nowoczesnych ruchów powstań­
czych, najbardziej krwawem było powsta­
nie faszystowskie.

Rewolucja jeszcze sie nie skończyła.
Mussolini nakreślił krótko plan marszu w 
drugiej dekadzie, wysuwając na czoło wier­
ność doktrynie faszystowskiej i walkę z 
kryzysem, a  ̂ nadewszystko wychowanie 
młodzieży, która przejąć ma z rąk obec­
nych działaczów pochodnię faszyzmu.

Zmiana konstytucji w Niemczech może staż sie 
niebezpieczna dla ładu wewnętrznego.

Berlin. B. p rzew odn iczący  R eichs­
tagu Loebe w y s to so w ał  do H indenburga 
list o tw ar ty ,  w  k tó rym  w ystępu je  p rze ­
ciw ko  zam ierzonym  przez kanclerza 
P ap en a  zmianom konstytucji u tw orzen ia  
izby p ierw szej zmianom ordynacji w y ­
borczej i ograniczaniu  p raw  Reichstagu. 
Loebe apeluje do prezyden ta ,  aby  w y ­
pow iedzia ł  się o tw arc ie  czy kanclerz 
P apen  o trzym ał od niego pełnom ocni­
c tw o  do p rzeprow adzen ia  tych  zmian z 
pominięciem przeds taw ic ie ls tw a  narodu. 
Zmiany te dop row adz iłyby  do — k a ta ­
strofy. gdyż z chw ilą  złam ania k ons ty ­
tucji przez w ładze rząd o w e również 
i spo łeczeństw o  byłoby  zw olnione od

sw y ch  zobow iązań, co spow odow ałoby  
załam anie się ładu w ew nętrznego .

Berlin. Z m iarodajnego źród ła  dono­
szą, że p rezy d en t  H indenburg  na ogło­
szony list o tw a r ty  b. p rezyden ta  R eichs­
tagu Loebego nie zam ierza  odpow iadać. 
P raw d o p o d o b n em  jest jednak, że kanc­
lerz R zeszy  w mowie, k tó rą  zam ierza 
w ypow iedzieć  w dniu 24 bm. w  berliń­
skiej Izbie Rzemieślniczej zajmie się 
sp raw am i poruszonym i w  tym  liście.

P a r t ja  narodow o-socja lis tyczna  opu­
blikowała rów nież list o tw a r ty  do p re ­
zyden ta  Hindenburga. w k tó rym  w y s tę ­
puje przeciw ko rządow i kanclerza  P a ­
pena.

rów ności zbrojeń w  m yśl projektu  Hoo- 
vera ,  dalej o organizację  pokoju na ta ­
kich podstaw ach , by  p ań s tw a  zy sk a ły  
w  ogólnej gw arancji  ek w iw a len t  ty ch  
gw arancy j ,  k tó rych  się z rzek ły ,  w re s z ­
cie zasadę  rów ności p raw nej,  w  k tórej 
trzeba  będzie określić rozległość i spo­
sób urzeczyw istn ien ia .  W  konkluzji 
Politis  dał w y ra z  sw ej w ie rze  w  Ligę 
N arodów  i zw y c ięs tw o  rozumu nad  n a­
miętnościami.

N o w y  sekretarz generalny  Ligi 
N arodów .

G enewa. Bezpośrednio  po zakoń­
czeniu posiedzenia Zgrom adzen ia  ze b ra ­
ła się R ad a  Ligi, aby  defin ityw nie za ­
tw ierdz ić  Avenola (F rancuz) na sek re ­
ta rz a  generalnego  Ligi N arodów , czego 
nie uczyn iła  w  sobotę, oczekując  na for­
m alną decyzję za tw ie rd zen ia  re fo rm y 
sek re ta r ja tu .  Nominacja Avenola m u­
siała  być  jeszcze za tw ie rd zo n a  przez 
Zgrom adzenie,  co jednak  ze w zg lędów  
p rocedura lnych  nie mogło być dokona­
ne, lecz czego  dokona N adzw ycza jne  
Z grom adzenie  Ligi N arodów  w  lis topa­
dzie. Avenol przejm ie funkcje sek re ta ­
rza  generalnego  Ligi z rą k  sir  D rum - 
m onda w  cze rw cu  roku  przyszłego .

M inistrow ie Zaleski i B en esz  
na śniadaniu u H erriota.

Paryż. Wczoraj premjer Hefriot wydał 
śniadanie, w  którem wzięli udział ministro­
wie Zaleski i Benesz, ambasador polski 
Chłapowski oraz australijski minister spraw 
zagranicznych Hughes. Na śniadaniu obecni 
byli również wyżsi urzędnicy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych.

D ym isja rządu rum uńskiego.
Bukareszt. Rząd podał się do dymisji. 

Premjer Vaida Vojevod po audjencji u kró­
la oświadczył przedstawicielom prasy, że 
dymisja gabinetu została przyjęta i że król 
powierzył mu sprawowanie władzy do 
czasu utworzenia nowego rządu.

Śm ierć lotnika polsk iego w  A m eryce.
Nowy Jork. Lotnik polski Józef Kowal­

ski zabity został w katastrofie lotniczej nad 
miasteczkiem Angram w stanie Nowy Jork. 
Kowalski był piiotem-mechanikiem, liczył 
lat 24. Pracował on w znanych zakładach 
lotniczych Skierskiego, później zaś zatrud­
niony był w dyrekcji lotnictwa Llyod Be- 
mett Aviatione Fied pod Nowym Jorkiem.

D yskusja  t. zw . „mniejszościowa** 
podczas  obecnej sesji Ligi N arodów  za­
zn aczy ła  się zm ianą tak ty k i  ze s trony  
tych  państw , k tó re  są  obarczone klauzu­
lami T rak ta tu  W ersalsk iego , do tyczące- 
mi „ochrony"  mniejszości narodow ych . 
D o tychczas  przeb ieg  tych sp raw  był 
mniej więcej taki, że p ań s tw a  „mniej­
szośc iow e"  z P o lsk ą  na czele skazane 
b y ły  n a  tak ty k ę  obronną. Mniejszości 
sk a rż y ły  się. że państw a, w k tó rych  g ra ­
nicach zamieszkują, nie dają im d o s ta te ­
cznej „ochrony",  p ań s tw a  gospodarcze 
b roniły  sie p rzec iw ko  zarzutom . S y tu ­
ac ja  zao s trzy ła  się, zw łaszcza  od czasu, 
gdy  do Ligi N arodów  w esz ły  Niemcy.

Niem cy w y s tąp i ły  w e w zniosłej i u- 
roczyste j  szacie anioła opiekuńczego, 
k tó ry  sk rzyd łam i sw em i o toczył nietyl- 
ko mniejszości niemieckie w  innych k ra ­
jach, ale wogóle, w szelkie  mniejszości 
na ro d o w e,  gdziekolw iek one istnieją i ja­
kiekolw iek zg łaszają  pretensje . W  p rak ­
ty ce  w ygląda ło  to tak. że N iem cy ze 
sp ra w y  mniejszości n a ro d o w y ch  usiło­
w a ły  uczynić dogodny dla siebie oręż, 
k ió ry m  na terenie Ligi zw alcza ły  p rze ­
ciw ników, p rzed ew szy s tk iem  zaś —  P o l­
skę.

W  tym  roku w tak ty ce  państw , o b ar­
czonych klauzulami m niejszościowemu 
zaznaczy ł  się znamienny zw rot w tak­
tyce. Od obrony  p ań s tw a  te p rzesz ły  
do ataku. Oczyw iście , na czele tego a ta ­
ku p rzeciw ko  Niemcom k roczy ł p rzed ­
staw icie l Polski — m inister A. Zaieski. 
Jedna spraw iedliw ość, rów ne prawa dla 
W szystkich mniejszości narodow ych —  
oto teza, k tó rą  pos taw ił minist. Zaleski. 
O czyw iście ,  oczek iw ano  pow szechnie,  
że w  tak tyce ,  zm ierzającei do unieszko­
dliwienia in tryg  niemieckich na  gruncie 
s p ra w  m niejszościow ych, sekundow ać 
będzie m inistorw i Zaleskiemu p rzed s ta ­
wiciel Czechosłow acji, dr. Benesz.

Jak że  rozczarow ali  się s łuchacze, 
gdy dr. B enesz przem ów ił.  Było to  ty ­
powe w ystąp ien ie  skra jnego  oportunisty , 
k ió ry  s ta ra  się w szystk im  dogodzić, a 
P rzed ew szy s tk iem  —  nie narazić  się, 
broń Boże, Niemcom. Z tonu i treści 
P rzem ów ienia dr. B enesza  słuchacze, 
ń ’.e zna jący  s tosunków  w  C zechos łow a­
cji, mogliby wnosić, że wogóle kw estja  
mniejszości na rodow ych  nie istnieje w 
ojczyźnie dr. Benesza, że szczęśliw em u 
tem u państw u  nic nie dokucza ani nie 
zagraża, w szczególności ze s tro n y  mniej 
szości niemieckiej. W istocie jednak, 
Wcale tak  nie jest.

Czechosłow acja ma kłopoty „mniej­
szościow e", w ięk sze bodaj od Polski. 
P rzed ew szy s tk iem  — druga  część sk ła ­
dow a narodow ości czesko - słow ackiej

S ło w acy  bynajmniej me są zadow o­
leni ze sw ego  losu. Ś w ieżo  w łaśn ie  
••Slovak*', najpow ażniejszy  organ  ludu 
słowackiego, sk a rży ł  się głośno, że jego 
d eb ra ty m cy  trak to w an i  są gorzej przez 
*^ąd czeski, aniżeli Niemcy. Rusini pod­
karpaccy  rów nież nie są zachw ycen i 
te*m. że rząd dr. B enesza usiłuje ich 
Gwałtownie przerob ić  na Moskali, posłu 
kując się w  tym  celu em igrant,  rosyjsk . 
^  mniejszości w ęgiersk iej niema co mó- 
Juć. C iąży  ona o tw arc ie  do sw ej macie- 

do W ęgier.
Jeśli zaś mniejszość niem iecka w

C zechosłow acji nie zanosi skarg  do Ligi 
N arodów, to tylko dlatego, że potrafiła 
ona zdobyć sobie stanow isko  up rzyw ile­
jowane. C y to w an y  „S lovak"  pisze 
w prost,  że państwem czechosłow ackiem  
rządzą Niem cy. M inistrem  skarbu  w 
rządzie obecnym  Czechosłow acji  jest 
Niemiec, k tóry , jakby  dla ironji, n azy w a 
się —  dr. Czech, t e n ż e  „S lovak"  o- 
sk a rża  go, że szafuje rozrzu tn ie  groszem  
publicznym na cele popierania n iem czy­
zny i świadom ie d ąży  uo w y w o łan ia  k a­
tas tro fy  finansowej w państw ie. P ra g a  
— sk a rży  się „S lovak" —  o tacza  czułą 
opieką Niemców, zaniedbuje zaś naród 
s łow acki i inne mniejszości słowiańskie.

Niemcy źle w yw d z ięcza ją  się rząd o ­
wi dr. B enesza  za jego opiekę i b iorą w 
nich górę  nas tro je  h itlerowskie. S zcze­
gólniej w y ch o w an k o w ie  un iw ersy te tu

niemieckiego w P ra d z e  nie k ry ją  sw ych  
sympatji dla Hitlera. W w ydaw nic tw ie  
sw em  „P ra g e r  H ochschulfuhrer"  na rok 
1932/33 na czo łow em  miejscu, studenci 
niemieccy pomieścili ar tyku ł  Adolfa Hit­
lera. Je s t  to dow ód oczyw is ty ,  że uni­
w e rsy te t  niemiecki w P rad z e  w ra z  z in- 
nemi uczelniami niemieckiemi hołduje 
ideologji Hitlera.

Nietylko zresz tą  młodzież. Podczas  
w y b o ró w  kom unalnych, k tó re  odbyły  
się n iedaw no, w niek tórych  gminach nie­
mieckich h it le row cy  w ykazali  ogrom ny 
p rz y ro s t  g łosów. W  gminie Aszu np. 
zdobyli oni 4.000 głosów, gdy  poprzednio 
mieli ty lko 1.276 głosów  Że zaś hitle­
ryzm  zag raża  sam em u istnieniu państw a  
czechosłow ackiego , dta nikogo ch y b a  
nie ulega wątpliwości

T ak ty k a  dr. B e n e - ’ w stosunku do

N iem ców  na teren ie  Ligi N arodów  jest 
tem dziwniejsza, że w  czasach  ostatn ich  
spo łeczeństw o  polskie z zadow oleniem  
stw ierdz iło  znam ienny  zw ro t  w  opinji 
czechosłow ackiej.  W  wielu p ismach u- 
jaw nilo  się zrozum ienie niebezpieczeń­
stw a, które tai się w niemieckiej tezie 
„rów ności zbrojeń" nietylko w stosunku 
do Polski, rów nież i C zechosłow acji.

N iepodległość ojczyzny dr. B enesza  
jest ściśle  zw iązana z niepodległością  
Polski —  jest to teza  jasna, jak  biały  
dzień. W szy s tk o ,  co szkodzi Polsce, a 
w ięc i niemieckie in trygi w  sp raw ach  
mniejszości na rodow ych , szkodzi pośred­
nio i Czechosłow acji.

M am y w rażen ie , że polityka dr B e­
nesza nie odpow iada  już nastro jow i cpi- 
nji szerokich m as  w Czechosłow acji.

A sper.



Pracownicy umysłowi w obronie 
dotychczasowych świadczeh sociaBnych.

W  sobotę i w niedzielę, dnia 15 i 16 
października r. b. odbyło się w W arsza­
wie posiedzenie Rady Naczelnej Unji 
Związków Zawodowych Pracowników 
Umysłowych. W  posiedzeniu tem brali 
udział z ramienia P. Z. P. na Śląsku pre­
zes p. Maciejewski, wiceprezes p. Za­
wisza i skarbnik p. Wielgosz. Obrady 
toczyły się między innemi również nad 
projektem Rady Zarządzającej Związku 
Zakładów Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych w sprawie deficytu Zakła­
dów Ubezpieczeń Pracowników Umy­
słowych w dziale braku pracy. Projekt 
ten, przewidujący podwyższenie w y­
łącznie składek pracowników z 1 na 3% 
został przez Rade Naczelną Unji z całą 
stanowczością odrzucony. Rada Naczel­

na Unji stwierdza w swojej rezolucji, że 
pokrycie tego deficytu nie może być je­
dnostronnie złożone na barki pracowni­
ków, a w szczególności przez obniżenie 
świadczeń.

Kryzys przeżywany wymaga pokry­
cia deficytu w dziale braku pracy rów ­
nież przez dopłaty skarbu państwa, a 
przedewszystkiem przez uzyskanie do­
płaty ze strony pracodawców. Rząd 
może już dziś stosownie do postano­
wień art. 102 ustaw y o ubezpieczeniu 
pracowników ńmysłowych rozłożyć po­
krycie deficytu w dziale braku pracy 
równomiernie na pracowników i praco­
dawców, i z uprawnienia swego nieza­
wodnie skorzysta.

Ponadto Rada Naczelna Unji Pracow

ników Umysłowych uważa, że próby 
nowelizowania przepisów ubezpiecze­
nia pracowników umysłowych przed 
datą 1 stycznia 1933 r. a więc w przed­
dzień upływu okresu wyczekiwania są 
przedwczesne i niedojrzałe. Po rozwa­
żeniu sytuacji na terenie instytucji ubez­
pieczeń społecznych w związku z pro­
jektem ustaw y scaleniowej Rada Na­
czelna Unji potwierdza raz jeszcze, że 
stoi niezłomnie na stanowisku odręb­

ności ubezpieczeń pracowników umy­
słowych i uważa, że prawidłowe funk­
cjonowanie tego ubezpieczenia mogą 
zapewnić tylko odrębne normy materjal 
ne i organizacyjne.

Ponadto podjęto obszerną uchwałę 
odnoszącą się do spraw gospodarczych.

Macdonald — niepoprawny optymista.
Londyn. Przem awiając na śniada­

niu, wydanem na jego cześć przez pre- 
.zydjum narodowego odłamu Labour 
P a r ty  Mac Donald poświęcił większą 
część swej mowy na wygłoszenie ex­
pose politycznego rządu Wielkiej B ry­
tanji w  sprawach, dotyczących Genewy 
i rozbrojenia. Rząd Wielkiej Brytanji 
—  mówił Mac Donald — nie może sobie 
wyobrazić Europy lub świata bez Ligi 
[Narodów i podtrzym ywać będzie zaw ­
sze Ligę i ]>j organy. Jeśli niektórzy 
myśleli, że rząd nie działał dość szyb­
ko, to dlatego, że poza najróżniej- 
szemi propozycjami są zawsze do w y­
jaśnienia rozmaite zagadnienia i trud­
ności. Zanim akcja na rzecz rozbroje­
nia będzie mogła stać się skuteczną, — 
rząd Wielkiej Brytanji pragnąłby, by 
konferencja rozbrojeniowa wniosła coś 
.rzeczywiście realnego do palącego za­
gadnienia ustalenia pokoju. Mówca o- 
Świadczył, że woli być ganionym za 
powolność^ niż za nadmierny pośpiech, 
k tó ry  uniemożliwiłby całkowite osią­
gnięcie porozumienia w Europie i na 
całym  świecie. Mówiąc o żądaniach 
Niemiec równouprawnienia na konferen 
cji rozbrojeniowej, Mac Donald zazna­
czył, że Niemcy wiedzą doskonale, że 
[Wielka Brytanja temu się nie sprzeci­
wiała. Wiedzą one również, że Angli­
cy  pragną szczerze skorzystać z tej o- 
kazji dla utworzenia stosunków naj­
większego zaufania między Niemcami a 
ach sąsiadami. Winno to być zrobione 
obecnie w  interesie obrony pokoju. — 
W szystko wskazuj© na konieczność o- 
siągnięcia całkowitego porozumienia co 
do dezyderatów niemieckich we wszy 
stkich punktach, aby się zaś z tem do 
kładnie zaznajomić, niezbędnem byio- 

by przeprowadzenie wymiany poglą­
dów  między nami a niemieckimi męża-

Okupiona zbrodnia.

mi stanu. Jedną z dominujących cech 
polityki angielskiej — ciągnął Mac Do­
nald — jest dążenie nie do zbrojenia a 
do rozbrojenia. Mówca w yraził ubole­
wanie, że Niemcy po wyrażeniu zgody 
na konferencję 4 mocarstw, odmówili u- 
dania się do Genewy z powodów tru­

dnych do zrozumienia. Myślę jednak — 
zakończył Mac Donald — że nie jest to 
ich ostatnie słowo. Rząd angielski zmie­
rza nadal do swoich celów, sądzę więc, 
że za parę dni będę mógł złożyć nową 
deklarację w  tej sprawie.

Ważne uchwały pow zięła Rada Ministrów
Warszawa. W  poniedziałek 17 paź­

dziernika pod przewodnictwem prezesa 
Rady Ministrów Prystora odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów. Na posie­
dzeniu tem Rada Ministrów poza zała­
twieniem szeregu spraw bieżących u- 
chwaliła m. in. następujące projekty roz­
porządzeń Prezydenta Rzplitej: O do­
chodzeniu i egzekucji należności pie­
niężnych przypadających od związków 
komunalnych, o pierwszeństwie hipo- 
tecznem i konwersji zaległości od poży­
czek instytucji kredytów długotermino­
wych, o uprawnieniach niektórych to­
w arzystw  kredytowych ziemskich i

miejskich oraz banków hipotecznych 
przy przeprowadzaniu egzekucyj nieru­
chomości, o uzupełnieniu ustaw y z dnia 
12 marca 1932 w ąprawie spłat uciążli­
wych zobowiązań obciążających gospo­
darstw a rolne. Dalej nowelizację roz­
porządzenia Prezydenta Rzplitej i Iz­
bach Rolniczych, rozporządzenia prezy­
denta Rzplitej o uregulowaniu obrotu 
cukrem, oraz projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej zawierają­
cy prawo o sądowem postępowaniu eg- 
zekucyjnem i przepisy wprowadzające 
prawo o sądowem postępowaniu egze- 
kdcyfnetn.

T E L E G R A M Y .
I w  Ameryce Niemcy nie są lepsi.
Nowy Jork. Szereg organizacji polskich 

jak Związek Narodowo-Polski, Związek 
Polaków Rzymsko-Katolickich i Polska 
Macierz Szkolna ogłosił wspólny protest 
przeciwko zachowaniu się tutejszych Niem­
ców, którzy z okazji obchodu rocznicy Wa­
szyngtona w Chicago uchwalili rezolucję 
przeciwko traktatowi wersalskiemu oraz 
Polsce. Protest wysłany został pod adre­
sem obu izb kongresu, do głównego komi­
tetu obchodu święta Waszyngtona oraz po­
dany został do publicznej wiadomości opin­
ii w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie,

Męczeńska śmierć kapłana od kul 
komunistycznych.

Paryż. Z Madrytu donoszą o niesły­
chanych zajściach komunistycznych, — 
podczas procesji w Guvejar (prowincja 
Grenada). Gdy procesja wyszła z ko­
ścioła, grupa komunistów zasypała księ­
dza, niosącego Najśw. Sakrament, gra­
dem kul. Ranny kapłan, chcąc zapobiec 
zbezczeszczeniu Hostji, upadłszy już na 
ziemię i konając, spożył Komunję Sw . 
Z uczestników procesji jeden został za­
bity, 7 jest ciężko, a kilkunastu lekko ran 
nych. Komuniści zdołali zbiec przed 
zemstą tłumu wiernych.

Holandja sprowadza łódzkie koszule.
Łódź. W wyniku przeprowadzonych 

rozmów przez dyrektora Izby Handlowej 
Polsko - Holenderskiej inż. Bańkowskiego 
z poszczególnemi firmami na terenie Łodzi 
została sfinansowana jedna z poważniej­
szych tranzakcyj polsko - holenderskich w 
dziedzinie eksportu wyrobów bawełnianych 
łódzkich. Mianowicie jedna z tu t najwięk­
szych firm bawełnianych przyjęła zamówie­
nia na większy pakiet koszul wełnianych, 
które wywiezione zostaną do Holandji.

Wykrycie tajnej mennicy na Pomorzu.
Weiherowo. Policja powiatu morskiego 

wykryła w Smiechowie doskonale zorgani­
zowaną fabrykę srebrnych 10-cio złotówek, 
mieszcząc się w mieszkainu niejak. Pion- 
kiego, wypuszczonego niedawno z więzie­
nia. Skonfiskowano przyrządy do fabryka­
cji monet, metal i gotowe monety. W zwią­
zku z tem aresztowano Pionkiegfo i Wand- 
kego z Mostowskich Błot. który fasyfikaty 
puszczał w obieg.

Stahlhelm przychodzi do głosu.
Berlin. Przewodniczący Stahlhelmu — 

Seldte wygłosił w Kaiselauten przemówie­
nie, w którem, opowiadając się za polityką 
obecnego rządu oświadczył, iż nareszcie 
rządzi obecnie kanclerz, którego ideologja 
jest identyczna z ideologia Stahlhelmu. — 
Czerwony system został rozbity — oświad­
czył dalej mówca — i obecnie również in­
nych należy dopuścić do steru rządów. 
Dlatego też Stahlhelm przygotował pro­
gram pracy, który będzie musiał być rea­
lizowany począwszy od 1 kwietnia 1933. 
Mówca czyni narodowych socjalistów od­
powiedzialnymi za starcia ze stahlhelmow- 
cami. do których doszło obecnie. Na zakoń­
czenie Seldte podkreślił z naciskiem żąda­
nie zwrotu byłych kolonij niemieckich i na­
woływał do poparcia przy wyborach sil­
nego rządu narodowego.

Antylopa zw yciężyła samochód.
Broken Hill. Z miejscowośoci Wind­

hoek donoszą o rzadkim wypadku sa­
mochodowym. Mianowicie- dwaj far­

merzy, powracając samochodem do do­
mu, spotkali przechodzące drogą stado 
wielkich antylop t. zw. kudu. Jedno ze 
zwierząt podrażnione widokiem samo­
chodu, który akurat zwolnił biegu, ude­
rzyło potężnemi rogami w ramę szyby 
na przodzie auta. Szyba rozstrzaskała 
się na drobne kawałki. Uderzenie było 
tak silne, że samochód w ywrócił się do 
góry kołami. Jeden z jadących zostaj 
ciężko poraniony.

Bom bowy zamach studentów  
na profesorów.

Madryt. Przed domami profesorów 
uniwersytetu w  Kordobie Alvarenque i 
W alkera wybuchły dwie bomby, które 
zniszczyły częściowo frontony domów. 
Z pośród osób, które znajdowały się w 
mieszkaniu oraz z pośród przechodniów 
zranionych zostało ciężko 7 osób; jedna 
z nich zmarła w szpitalu. Według przy­
puszczeń władz zamach jest dziełem ko­
munistycznej organizacji studentów. 
W śród słuchaczów uniwersytetu doko- 
nano szeregu aresztowań.

40) (Ciąg dalszy.)
Deuben, jak się to u skąpców często 

zdarza, szczodrobliwym był z cudzej 
kieszeni i nie uważał, aby Osterot jako 
„wuj“ Sabiny i Zuzanny czynił coś wię­
cej nad zwykłą grzeczność, zabierając 
dwie siostrzenice w daleką a kosztowną 
podróż. Z drugiej strony Deuben przyj­
mował podróż córki jako pewien wyrzut 
dla siebie. W yglądało to na to, jakby on 
zamało córkę obdarzał. Wogóle pobyt 
-wuja Jana był dla Deubenów ciągiem 
kłuciem w oczy: on dawał, oni skąpili na 
każdym kroku.

Sabina była w obawie, aby wuj nie 
spostrzegł, jak wielki rodzicom jej spra­
w ia kłopot, jednocześnie zaś odczuwała, 
że jej to wyrzucano te wszystkie „cere- 
monje“ i to cale zamieszenie domu. — 
To wszystko dla ciebie! — mówił* jej 
w yraźnie gniewne oczy matki.

Dla uczczenia gości stary Deuben 
przywdział odświętny tużurek, a żona 
jego ubrała się w sztywną, jedwabną 
suknię, w duże, żółte kółka, którą miała 
na sobie na weselu Sabiny. Nie przyszło 
jej na myśl, żeby suknię tę mógł ktoś 
pamiętać.

Tymczasem dziwnym trafem, suknia

w kółka była wszystkim, co ze wspo­
mnień o rodzinie Deubenów pozostało 
wujowi Janowi w pamięci.

W itając się z panią domu, z uśmie­
chem spojrzał na Zuzannę, która odrazu 
uśmiech ten zrozumiała. Między sobą 
zwykle nazywali matkę Sabiny damą 
kółkową, ponieważ tem przezwiskiem 
ochrzcił ją wuj Osterot.

Rozmowa nie kleiła się. Deuben 
przyzwyczaił się być w swojem kółku 
domowem wyrocznią i nie umiał mówić 
inaczej, jak tonem przewagi, zwykle wo­
bec obcych napuszonej. Osterot zacho­
w ywał zawsze i wszędzie pewność sie­
bie, połączonej z godnością. Nic więc 
dziwnego, że obaj ci ludzie źle przysta­
wali do siebie.

Wobec nudnych dla Jana Osterot 
rodziców córka pełna wytworności tem 
żywsze budziła w nim zajęcie.

Na drugi dzień wybierano się do 
drogi. P rzy  pakowaniu kufrów Zuzan­
na i Sabina znalazły się wreszcie same.

Zuzanna rzuciła się przyjaciółce na 
szyję i zaw ołała  zarumieniona:

— Wiesz, poznałam go! I wuj poznał 
go także.

I opowiedziała przygodę całą.
— Cóż wuj Jan? — spytała Sabina 

drżącym od wzruszenia głosem.
— Wuj, według swego zwyczaju, 

przekręcił nazwisko. A kiedy Kornet 
powiedział, że się też w ybiera w podróż

wuj bardzo uprzejmie zachęcał go do 
spotkania się z nami.

— Czy umówiłaś się z Kornetem? 
spytała wreszcie Sabiny.

— Umówiłam. Spotka się z nami 
niby przypadkiem w Weronie, Medjcia- 
nie, a może w Wenecji. O każdym na­
szym adresie dowie się telegraficznie

— 1 cóż z tego będzie?
— Co, szczęście! — szepnęła Sa­

bina.
— Ależ Sabino! zastanów się, prze­

cież to być nie m oże!
— Dlaczego nie może? Przecież po­

między nami nie stoi wina żadna, stoją 
tylko przesądy, a te zwalczyć można.

— Jeśli miłość ma być czemś tak 
szalonem — odpowiedziała Zuzanna — 
to wolę nigdy nie kochać.

— Przecież widziałaś go, mówiłaś 
z nim, i nie rozumiesz mnie? — zawo­
łała Sabina z triumfem w głosie.

— Nie znam się na tem — rzekła Zu­
zanna z wahaniem.

Sabina roześmiała się szczerze i u- 
ścisnęła czule młodą dziewczynę.

Nazajutrz Sabina nie poznawała sa­
ma siebie. Dziwna przemiana nastąpiła 
przez noc w jej duszy. Cała wielka ra­
dość, jaką odczuwała, przepadła. Czy­
niła sobie wyrzuty, że oddala się od 
swych dzieci. Sama siebie nazywała 
samolubną.

W  wagonie dopiero osuszyła oczy i

rzekła, usiłując się uśmiechnąć, aby nie 
sprawiać przykrości swojem zachowa­
niem się i nie wydać się jemu niewdzię­
czną.

— Dziwię się sama sobie... Przez 
cały czas pobytu w Hali żarła mię jakaś
ęsknota, chciałam aby na chwilę wydo­

stać się z ciasnego kółka. — I oto siedzę 
tu i płaczę... Nie myśl tylko, wuju Janie, 
że jestem niewdzięczna, to tylko nerwy 
i rozstanie się z dziećmi.

— O sterrot przyglądał się jej długo, 
uśmiechał się. lecz — milczał.

W  głowie Sabiny błysnęła myśl, że 
zdobywszy sobie szczerą przychylność 
wuja, mogłaby w końcu mieć go za 
sprzymierzeńca.

Siostrzeńcy i siostrzenice wuja Jana 
znali jego historję. Podobno kiedyś ^  
młodości wuj Jan pokochał był szalenie 
piękną, lecz ubogą dziewczynę. Kiedy 
po wielu przejściach i walkach Jan Oste­
rot z wybraną swoją miał stanąć u ołta­
rza, okazało się, że zbyt wstrząsające 
przejścia wyczerpały jej siły. Zamiast 
stanąć z nią na ślubnym kobiercu, Jan 
O sterrot stał nad jej trumną. Od tego 
dnia pędził życie w samotności, a wielki 
swój majątek poświęcił dobrym uczyn­
kom.

Sabina znała też tę historję i teraz 
często przychodziła jej ona na pamięć- 
I rozważając tę tragedję, czuła się swo­
bodniejszą wobec wuja.



Zsrawał na ludzkie] niedoli.
Mikołów, 17 października.

W  ostatnich dniach funkcjonariusze poli­
cji z Mikołowa przytrzymali niejakiego Wi- 
snera Teodora z Kostuchnej, żerującego na 
nieświadomości i naiwności ludzkiej. Wis- 
ner, z zawodu murarz, we wrześniu br. za­
łożył w Mikołowie fikcyjną firmę pod na­
zwą „Przedsiębiorstwo Budowlane" i dla 
łatwiejszego wykonania oszustwa zwrócił 
się do redakcji „Oberschlesische Kurier‘a“ 
o umieszczenie ogłoszenia, że poszukuje sił 
biurowych. Na skutek tego ogłoszenia zgło­
siło się kilka osób, od których przyjmował 
Wisner po 150 zł kaucji. Złożył ją i Bias 
z Orzesza.

Po upływie kilku dni Bias przyszedł do 
przekonania, że Wisner jest zwykłym oszu­
stem i zażądał od niego zwrotu kaucji. Wi­
sner natomiast kaucji nie wypłacił, jak rów 
nież nie wypłacił robotnikom za pracę wy­
konaną przy budowie oparkanienia muro­
wanego Wajantowej w Mikołowie, oszust 
zbiegł w niewiadomym kierunku. Po u- 
cieczce Wisnera z Mikołowa odnaleziono

jego teczkę, zawierającą różną korespon­
dencję oraz kilka odpisów świadectw osób, 
ubiegających się o posady w przedsiębior­
stwie Wisnera.

14 bm. posterunek policyjny w Mikoło­
wie otrzymał informację, że Wisner analo­
giczną firmę założył w Panewniku pod na­
zwą „Przedsiębiorstwo Budowy Pieców 
Kaflowych". Na skutek tych informacyj 
przeprowadzono w biurze Wisnera rewizję 
i między innemi znaleziono różne dowody, 
że firma ta jest fikcyjna, a ponadto znale­
ziono dowody, że Wisner w dniu 11 bm. po­
brał od Kruczka Jerzego 200 zł, zaś od Bia­
łasa Friedolina 100 zł tytułem kaucji, któ­
rych przyjął do pracy w charakterze ma­
gazynierów i inkasentów. Ponadto ustalono 
że Wisner nie posiada żadnego magazynu 
ani też składu j dotychczas nie przyjął na­
wet żadnych zamówień. Wszystkie osoby 
poszkodowane przez oszusta Wisnera, win­
ny donieść o tern do posterunku policji w 
Mikołowie lub najbliższego Urzędu Policyj­
nego.

Kronika
Św . Łukasza, ew an­

gelisty 
Św . Asklepiadesa Di-
skupa, m ęczennika. 
Św . Grzegorza, cu­

dotw órcy.

Kalendarz słowiański: Bratum ił.
Jutro środa, 19 października: Św.

P io tra  z A lkantary.
*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6,10; o godz. 16,48. 
K s i ę ż y c a o  godz. 18,00, o godz. 10,42. 

*

Z historii śląskie;.
18 października. 1473. Na trzydnio­

w ym  synodzie w e W rocław iu załatw io­
ne zostały  przez biskupa Rudolfa sp ra­
w y, dotyczące głównie obrządków . Za­
łatw ienie dalszych spraw  nastąpiło w  
kwietniu 1475 r. Śpiew ak od kościoła 
św . Krzyża, kanonik Kasper Eljan w y ­
drukow ał je. Była to pierwsza książka 
drukowana. — 1576. C esarz niemiecki i 
król w ęgierski Rudolf II potwierdził 
Hynkow i P iotrow i W ieczy kupno w si: 
Miedoni, Ocic, Babic, Lubomi i Mako­
wa, za które zapłacił 13 253 śląskie ta­
lary . Jeszcze tego samego roku w ybu­
dow ał w  Babicach karczm ę i dom za­
jezdny. — 1587. Zygm unt król polski, o- 
puścił Gdańsk. — 1627. Do sejmu opol­
skiego nadeszła skarga na rzemieślni­
ków raciborskich m ianowicie,że m ate- 
rjał kupują tanio, m ają dobre pożyw ie­
nie i sprzedają swoje w yroby  zbyt dro­
go bez względu na lud, w yniszczony 
wojną. — 1740. Piekarze raciborscy na 
zażalenia przeciw  pozam iejscowym  pie­
karzom , uzyskali zarządzenie królew ­
skie, iż piekarzy „fuszerów " ma państw o 
zam kow e usunąć, a zasiedziałym  pieka­
rzom  daw ne przyw ileje pozostaw ić na 
zaw sze. — 1853. Książę bisk. H enryk II 
Forster, został konsekrow any przez kar 
dynała, arcybiskupa praskiego, F ryde­
ryka, księcia Schw arzenberga. — 1869. 
N ajw yższem  rozporządzeniem  królew - 
skiem nadano miastu Król. Hucie w łasny 
herb, w ykonany przez państw ow y u- 
rząd  heraldyczny w  Berlinie. — 1878. 
Ks. biskup Henryk II Forster, pozbaw io­
ny stolicy biskupiej w yrokiem  sądu pru­
skiego, obchodził na w ygnaniu w  Ja ­
nowcu, swój 25-letni jubileusz biskupi. 
1884. Odbyło się o tw arcie wodociągow. 
urządzeń przy ulicy Bytom skiej w  
Król. Hucie i oddano je do publicznego 
użytku. — 1906. Lom bard w  Król. Hucie 
został uchw ałą korporacyj miejskich, 
jako insty tut pożyteczny utw orzony i 
przez prezydenta rejencyjnego w  Opolu 
zatw ierdzony.

*

W  roku: 1223. W ieś Stawików w  Ra-
ciborskiem  już istniała i należała do księ 
stw a raciborskiego. — 1223. W  tym  ro­
ku w ybudow ano kościół w  Staw ikow ie, 
k tóry  poświęcił biskup w rocław ski W a­
w rzyniec. — 1223. Z dokumentu bisk. 
W aw rzyńca  w ynika, że okolica Rybni­
ka należała do diecezji w rocław skiej. — 
1223. Liczba m ieszkańców  miasta Ry­
bnika w ynosiła w  przybliżeniu 200 osób. 
1223. Kazimierz, ks. opolski sprowadził 
do Ujazdu Niemców i dał im to samo 
praw o, jakie miał N ow ytarg.

Dz'eń misyjny.
Ażeby uprzystępnić w iernym  Ko­

ścioła św. zrozum ienie i doniosłość Dnia 
M isyjnego, Jego Ekscelencja Ksiądz Bi­
skup Salotti, sek re tarz  generalny św. 

Kongregacji R ozkrzew iania w iary  i p re­
zes generalny Papieskiego Dzieła Roz­
krzew iania W iary, prześle przez w a ty ­
kańskie radjo osobno orędzie, o czem 
Świadczy następujący telegram :

W sobotę 22 bm. przeddzień „Dnia 
M isyjnego" J. E. ks. arcybiskup Salotti 
brześle z W atykanu orędzie radjowe, 
dotyczące Dnia M isyjnego rano o godzi­
cie 11 wedle czasu Europy środkow ej 
Ca fali 19.84 a w ieczorem  o godzinie 20 
J8) na fali 50.26 w języku francuskim, 
hiszpańskim, angielskim  i niemieckim. 
Uprasza się o pośredniczenie ze stacja­
mi radjowemi Polski, ażeby urządzić re- 
transmisję. K tórzy znają w yszczegól­

nione języki lub jeden z nich, zapew ne 
korzystać będą z nadanego orędzia, 
które także w  tłum aczeniu polskiem po­
dane będzie.

Ks. Kaz. Bajerow icz 
prezes krajow y P . D. R. W. 

w  Polsce.
*

Losowanie książeczek P. K. O.
Dnia 15 października br. odbyło się 

w  Pocztow ej Kasie Oszczędności w  
W arszaw ie losow anie książeczek P . K. 
O. na prem jowane w kłady  oszczędno­
ściowe serji 1-ej. Prem je w  wysokości 
zł. 1.000 padły na następujące num ery 
książeczek: 2849 3242 5269 5363 5689 
7138 1038 11941 14967 15342 15568 15574 
16055 17368 17717 19017 22658 31264
31412 31877 33592 36923 37867 37929
39526 39547 39661 41848 42217 43155
44728 44896 46059 i 46668.

— Duże zmniejszenie liczby koni i 
bydła. Na podstaw ie prow izorycznych 
obliczeń zw ierząt gospodarskich z dnia 
20 czerw ca br. w ynika, że pogłowie 
zw ierząt gospodarskich wynosiło (w ty 
siącach sztuk): koni 3,930, czyli mniej o 
4.7 proc. w  porównaniu rokiem  poprze­
dnim, bydła rogatego 9.000, czyli tnniej 
o 3.5 proc., trzody chlew nej 5.835, czyli 
mniej o 20.3 proc., owiec 2.510, czyli 
mniei o 3.4 proc., kóz 248. czyli w zrost 
wynosi o 4.5 proc. w  porównaniu z ro­
kiem 1931.

— Na buty z zagranicy wydajemy 
7 i pół miljona zł. rocznie! W  czasach 
ostatnich obniżył się znacznie import 
konfekcji zagranicznej do Polski. W ar­
tość tego importu w  ciągu 8 m iesięcy 
rb. w yniosła 9 360 000 zł., a w ięc zale­
dwie połowę w artości importu z tego 
samego okresu ubiegłego roku. Najwię­
kszą stosunkow o pozycję w  tym  dziale 
importu stanow i w  dalszym  ciągu p rzy­
wóz obuwia przew ażnie czeskiego, któ­
rego w artość osiągnęła w  ciągu 8 mie­
sięcy rb. 5 milj. zł. Około miljona zł. w y ­
nosi w artość przyw ozu zagranicznej bie 
lizny, jak również w y ro b ó w  dzianych, 
w ykazując jednak zmniejszenie o 35 
do 50 proc. w  stosunku do roku ubie­
głego.

Województwo śląskie.
* Wojewódzki zjazd Narodowego 

Chrześcijańskiego Zjednoczenia Pracy.
W dniu 23 października br. odbędzie się 
w Katowicach w ojewódzki zjazd Na­
rodowego Chrześcijańskiego Zjednocze­
nia P racy , z udziałem prezesa Bezpar­
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem 
p. płk. Sławka, prezydjum  B. B. W . R. 
w  W arszaw ie oraz przedstaw icieli grup 
regionalnych B. B. z Pom orza, Pozna­
nia Krakow a i Kielc. Program zjazdu 
jest następujący. Godz. 9.40 uroczyste 
nabożeństw o w kościele garnizonow ym  
w Katowicach przy  ul. Kopernika dla u- 
czestników  zjazdu odpraw i ks. p rała t 
Grim. Godz. 10.30 pochód na Plac W ol­
ności i złożenie w ieńca na płycie po­
w stańców . Godz. 11,15: 1. otw arcie
zjazdu w teatrze  miejskim w Katowicach 
przez prezesa głównego komitetu w y­
konawczego p. posła G rzesika i pow ita­
nie gości. 2. Przemówienie prezesa B. 
B. W. R. p. pułkownika Sławka. 3. Re­
ferat p. posła Witczaka o autonomji ślą­
sk i^  iako zagadnieniu politycznem. 4.

Referat gospodarczy p. senatora dr. Pa- 
welca. 5. Referat p. posła Kapuścińskie­
go o zagadnieniach socjalnych na Ślą­
sku. 6. Dyskusja i przyjęcie rezolucji. 
7. Zamknięcie zjazdu. Na zjazd winni 
przybyć delegaci w szystkich kół N. Ch. 
Z. P . z terenu w ojew ództw a śląskiego, 
oraz osoby zaproszone przez głów ny 
kom itet w ykonaw czy. W stęp na salę 
obrad dozwolony tylko uczestnikom zja­
zdu, posiadającym kartę uczestnictwa, 
bądź zaproszenia. W  dniu zjazdu od 
w czesnego rana czynne będzie na dw or­
cu w  Katowicach biuro informacyjne 
zjazdu, które przyjeżdżającym  delega­
tom i zaproszonym  gościom udzielać 
będzie wszelkich informacyj i ułatw ień.

* Kapitaliści wciąż jeszcze grożą 
wydaleniami. W  piątek 21 października 
odbędą się u kom isarza demobilizacyj- 
nego konferencje, na k tórych zostaną 
rozpatrzone dw a wnioski kapitalistycz­
ne, m ianowicie: Górnośląskiej Centrali 
Gazowej w  W ielkich Hajdukach w  spra­
wie w ypow iedzenia pracy  17 robotni­
kom i huty „Baildon" w  Dębie pod Ka­
towicam i w  spraw ie zwolnienia 200 ro­
botników.

* Tworzenie ochotniczych oddziałów  
pracy z pośród bezrobotnych. W ydział 
komunikacji i robót publicznych przy 
śląskim urzędzie wojewódzkim  organi­
zuje w krótce t. zw. ochotnicze oddziały 
pracy. Narazie zajętych będzie 100 ro­
botników bezrobotnych przy karczow a­
niu lasów  pod tor kolejowy na prze­
strzeni Rybnik — Żory. Koszty ponosić 
będzie min. robót publicznych. Śląski 
urząd wojewódzki czyni przygotow ania 
ażeby zająć podczas zimy jak najw ięk­
szą liczbę bezrobotnych w  tych  ochot­
niczych oddziałach.

Z  Katowickiego
Węgierski prezes kolei w  Katowicach.

Wostatnich dniach zajęto w  Brzezince, 
Siemianowicach, M ysłowicach, Mikołowie, 
Orzeszu i Królewskiej Hucie, ogółem 30 fur 
w ęgla pochodzącego z dzikich kopalń. Za­
jęty węgiel złożono w  urzędach gminnych 
tych m iejscowości.

Egzaminy w  konserwatorium  
w  Katowicach.

Katowice. Państw ow a komisja egza­
m inacyjna dla egzam inów z m uzyki i 
śpiewu przy konserw atorjum  m uzycz- 
nem w  Katowicach (W ojewódzka 45), 
zaw iadam ia, że term in składania egza­
minów na sesji jesiennej upływ a 27 paź­
dziernika.

Ilu mieszkańców liczą Katowice?
Katowice. W edle ostatnich danych 

sta tystycznych , ludność m iasta Katowic 
liczyła z końcem w rześnia rb. 127 400 
osób. W  miesiącu w rześniu zaw arto  96 
m ałżeństw , urodziło się 206 dzieci, zgo­
nów zanotow ano 133. Z ostrych chorób 
zakaźnych zanotow ano: dur brzuszny
16, błonica 6 i płonica 23.

Poświęcenie św ietlicy legionowej 
w  Katowicach.

Katowice. W  ram ach uroczystości, 
zw iązanych z piątą rocznicą istnienia 
katow ickiego oddziału zw iązku s trze ­
leckiego odbyło się w  sobotę po południu 
uroczyste poświęcenie św ietlicy legio­
nowej przy ul. P lebiscytow ej. W św ie­
tlicy tej m ieści się również bibljoteka

Przy zaburzeniach w trawieniu, bólach Żo­
łądka, zgadze, wymiotach, zawrotach głowy, 
bólach głowy, miganiu przed oczami, podrażnie­
niu nerwów, bezsenności, ogólnem osłabieniu, 
niechęci do pracy naturalna woda gorzka Fran- 
ciszka-Józeia pobudza do wypróżnienia i ułatw ią 
krwiobieg. Żądać w  aptekach i drogeriach.

im. M arszałka Piłsudskiego. U roczy­
stość zgrom adziła licznych przedsta­
wicieli w ładz zw iązków  i organizacyj 
społecznych. Na ul. P lebiscytow ej sta­
nęły hufce ze sztandaram i zw iązku le­
gionistów i kompanja strzelecka. P rz y  
dźw iękach o rk iestry  dr. Saloni odebrał 
raport od oddziału, poczem  udał się do 
lokalu, gdzie po krótkiem  przem ówieniu 
prezesa Korna, przeciął sym boliczną 
w stęgę, poczem ks. kapelan pułk. Sin- 
kowski poświęcił lokal i bibliotekę. W ie­
czorem  w  T eatrze  Polskim  odbyło się 
uroczyste przedstaw ienie, na którem  zo­
sta ła  odegrana „M y pierw sza B rygada".

Usiłowanie porwania dziewczynki w  ja­
sny dzień.

W czoraj o godz. 12 w południe liczni 
przechodnie ul. Zamkowej oraz Moniu­
szki w Katowicach byii św iadkam i nie­
zw ykłego zajścia. Na zbiegu pow yżej 
wspom nianych ulic stało auto osobowe 
Śl. 9053, w  którem  siedziało jakichś 
trzech osobników. Z restauracji „Adria", 
znajdujący się na ul. Moniuszki, w yszła  
w pewnym  momencie 16-letnia M ałgo­
rza ta  Poliwoda. z Św iętochłowic, Dłu­
ga 9, sprzedaw czyni ciastek. Gdy dziew  
czynka znalazła się obok auta, osobnicy 
siedzący w niem chcieli ją siłą w cią­
gnąć do w nętrza. D ziew czyna zaczęła 
krzyczeć o pomoc, wobec czego osob­
nicy ci puścili ią i uciekli autem. Pod­
czas szarpaniny Poliw odównej po targa­
no suknię. Policja zawiadom iona o w y­
padku, w szczęła śledztwo.

Jak  w ykazało p ierw iastkow e śledz­
two, osobnicy siedzący w aucie, naj­
pierw  zapraszali Poliw odów nę do w nę­
trza auta i proponowali jej 50 zł, a gdy 
się ta na to nie zgodziła, chcieli ją siłą 
porwać, co im się jednak nie udało.

Straszne samobójstwo.
Katowice. W  niedzielę w  godzinach 

przedpołudniow ych na peronie p ierw ­
szym  dw orca katow ickiego, rzuciła się 
pod nadjeżdżający poc. pew na kobieta. 
Koła parow ozu odcięły nieszczęśliw ej 
głowę., k tó ra  potoczyła się kilka m etrów . 
W ypadek w yw ołał przygnębiające w ra ­
żenie w śród licznie zebranych pasaże­
rów. P rz y  denatce nie znaleziono żad­
nych papierów . Śledztw o prow adzi ko- 
m isarjat policji dw orcow ej. Zwłoki prze­
wieziono do kostnicy szpitala miejskie­
go.

Kradzież skórek.
Katowice. Do składu skórek p rzy  ul. 

3-go M aja 21 p rzyby ły  dwie nieznane 
kobiety z zam iarem  nabycia sk ó r .k  
futrzanych. Poniew aż nie m ogły się zde 
cydow ać na zakup, w ysz ły  ze składu. 
Po odejściu w łaścicielka zauw ażyła  b rak  
skórek praw dziw ej popielicy, koloru 
jasno-szarego, w artości około 200 zł., 
które nieznane kobiety w  czasie oglą­
dania tow aru  skradły.

Kradną nawet wózki dziecięce.
Katowice. P rzy trzym ano  54-letnie-

go Jana Karpińskiego z Katowic n i  k ra­
dzieży w ózka dziecięcego z przed skła­
du żelaza W rzesińskiej (ul. 3-go Maja). 
W ózek odebrano i oddano napow rót po­
szkodowanej.

Kradzież samochodu.
Katowice. W  nocy na 16 bm. skra­

dziono pozostaw iony chwilowo bez do­
zoru przy ul. Królowej Jadw igi samoch. 
osobowy, w łasność A ndrzeja Olesia. 
Samochód ten znaleziono około godz. 
2,30 przy  ul. Lom py z w ybitą  przednią 
szybą i odm ontow anym  kablem  do m a­
gnetu.

Zajęcie węgla.
Katowice. W  ostatnich dniach zajęto 

w  Brzezince, Siem ianow icach, M ysło­
wicach, M ikołowie, O rzeszu i Królew­
skiej Hucie, ogółem 30 fur węgla, po­
chodzącego z dzikich kopalń. Zajęty 
węgiel złożono w  urzędach gminnych 
tych m iejscowości.
Odebrała sobie życie przez poderżnięcie 

gardła.
Siemianowice. 15 bm. w  godzinach 

popołudniowych popełniła sam obójstw o

Wtorek

październ ika  

1̂



Listy naszych Czytelników. Iprzep poderżnięcie gardła i tętnic u le­
wej ręki, niejaka Magdalena Skowro­
nek, zam. przy ul. Górniczej 5 w Sie­
mianowicach. Zwłoki odstawiło pogo­
towie ratunkowe do kostnicy lecznicy 
brackiej. Powody samobójstwa nie są 
dotychczas znane.

Pożar budki strażackiej na kopalni.
Nowa Wieś. Dnia 16 bm. o godz. 2,15 

z  niewyjaśnionej dotyczas przyczyny 
wybuchł pożar w drewnianej budce 
strażackiej, ustawionej przy torze kole­
jowym kopalni „Wirek“ i zniszczył ją 
doszczętnie. Ponadto pożar zniszczył 
izainstalowany w tej budce aparat tele­
foniczny i blok zaporowy dla zabezpie­
czenia zwrotnic kolejowych, (k)
SiZebranie okręgowe okręgu kochłowic- 

kiego S. M. P.
Kochłowice. W niedzielę, dnia 9 b. 

sn. odbyło się w Bielszowicach zebranie 
jesienne okręgu kochłowickiego. Po 
^wysłuchaniu Mszy św. w kościele para­
fialnym o godz. 8.45 rozpoczęły się o- 
ft>rady, które zagaił prezes okręg. p. Ja- 
moszka, wskazując na cel dzisiejszego 
.^zebrania. Następnie wygłosił asesor 
ep. Kondziela referat o zadaniu zelatora. 
iWspomniał, że właśnie w dzisiejszych 
czasach ciężkich, kiedy w parze z klę­
ską  gospodarczą świata idzie klęska 
dusz młodego pokolenia, w które sieją 
sróżne elementy zło, trzeba skupiać tę 
młodzież pod znakiem chrześcijanizmu, 
aby pełniła wierną służbę ideom wiary 
tiśw. Takie zadanie ma zelator w SMP. 
do spełnienia. Referat p. Kondzieli wy­
w ołał żywe zainteresowanie wśród słu­
chaczy, to też dziękowano mu hucznemi 
oklaskami. Po ustaleniu terminu wal­
nego zebrania okręgowego i wizytacyj 
rw S. M. P., odbyły się obrady w sek­
cjach. W czasie tych obrad druhowie 
zarządowcy złożyli sprawozdania ze 
sw ej dotychczasowej działalności. Zko- 
lei na wspólnem zebraniu wygłosił czło­
nek rady związk. p. Waletko wykład p. 
t. „Walka z pornografją“. Na końcu 
zebrania asesor p. Kondziela wygłosił 
.referat „O. gazach nowoczesnych". Za 
;ten tak wielce pożyteczny oraz nauko- 
|wy referat wyrazili zebrani swe podzię­
kowanie prelegentowi licznemi oklaska- 
hni. Zebranie, to mające na celu wykre­
ślenie wytycznych linij pracy związko­
wej na przyszłość, przyniosło zebranym 
libogaty materjał wychowawczy i było 
wreszcie spojrzeniem wstecz na pracę 
^minionego okresu, (k)

Z Król  Huty
Akademja Z. O. K. Z. w Król. Hucie.

Z okazji „Tygodnia Propagandy Za- 
(gadnień Polsko-Niemieckich" odbędzie 
się w dniu dzisiejszym t. j. 18 paździer­
nika b. r. o godz. 20-ej na sali Hotelu 
„Hr. Reden" w Król. Hucie uroczysta 
akademja, na której przemawiać będą: 
Zofja Kossak-Szczucka, adwokat Paweł 
iKempka, oraz prezes Zarządu Okręgo­
w ego Z. O. K. Z. dr. Ignacy Nowak.

Na akademji tej wystąpi Chór Nau­
czycielski z Król. Huty, oraz orkiestra 
75 pułku piechoty.

Wstęp na salę 50 gr. loża 1 zł.
Obywatele miasta Król. Huty przy­

bądźcie licznie!
Z ostatniego zebrania Z. O. K. Z.
Król. Huta. W dniu 7 bm. w auli gim­

nazjum żeńskiego. w Król. Hucie odbyło 
się miesięczne zebranie miejscowego ko 
*ła Z .0. K. Z. przy udziale 112 członków. 
Zebranie zagaił prezes inż. Kieszek, skła 
dając hołd pamięci zmarłej członkini ho­
norowej związku p. Prezydentowej Mo­
ścickiej, Żwirce i Wigurze, oraz człon­
kowi koła śp. inż. Stanisławowi Dycza- 
kowskiemu. Następnie ks. dr. Milik wy­
głosił dłuższy referat na temat „Czego 
chce i do czego zdąża hitleryzm". Pre­
legent przedstawił stosunki powojenne 

-w Niemczech, biografję Hitlera oraz je­
go gospodarczy, społeczny i polityczny 
program. Zebrani z wiełkiem zaintere­
sowaniem wysłuchali powyższego refe­
ratu, dziękując prelegentowi gorącemi 
oklaskami. Zkolei p. prezes złożył spra­
wozdanie z działalności komitetu dla 
bojkotu Gdańska, z akcji kolonji letniej, 

lna którą wysłano 410 dzieci oraz z dzia­
łalności komitetu „Tygodnia Propagan­
dy Zagadnień Polsko - Niemieckich". W 
wolnych głosach omawiano sprawy 
gimnazjum polskiego .w Bytomiu, po-

Z zebrania To w. Polek.
Wielkie Piekary. Dnia 9 październi­

ka br. odbyło się w Wielkich Piekarach, 
pod przewodnictwem p. Marji Siwowej 
miesięczne posiedzenie Towarzystwa 
Polek. Zebranie zaszczycił swoją obec­
nością naczelnik gminy p. Pudlik. Po 
odczytaniu protokółu przyjęto kilka no­
wych członkiń a następnie wygłosiła 
piękny i rzeczowy wykład nauczyciel­
ka p. Palińska odnośnie do znaczenia 
zwycięstwa w międzynarodowym rai- 
dzie lotniczym i tragicznej śmierci por. 
Żwirki i inż. Wigury, proponując na 
końcu swego wykładu urządzenie zbiór­
ki, co też nastąpiło. Zebraną kwotę 
przekazano miejsc. L. O. P. P. Uchwa­
lono jednogłośnie urządzić przedstawie­
nie teatralne, które będzie odegrane dnia 
6 listopada 1932 r. przez grupę teatralną 
Opolankę. Taksamo uchwalono powo­
łać towarzystwo Młodych Polek do 
większej aktywności. W tym celu odbę­
dzie się specjalne zebranie w czwartek, 
dnia 18 bm. P. przewodnicząca prosiła 
obecnego naczelnika gminy o wyjaśnie­
nie stanu prac przy sypaniu kopca, a 
szczególnie kiedy Towarzystwo Polek 
może do sypania kopca przystąpić. W 
dłuższych wywodach wyjaśniał p. na­
czelnik gminy obecny stan pracy, o- 
świadczając, iż w najbliższym czasie 
napewno zwróci się do Towarzystwa 
Polek z prośbą o wzięcie udziału w sy­
paniu kopca. Następnie zawiadomił na­
czelnik gminy obecnych, iż dnia 16 bm.

czem na wniosek p. prezesa inż. Kiesz- 
ka oraz dr. I. Nowaka uchwalono dwie 
rezolucje w powyższej sprawie, które za 
pośrednictwem dyrekcji Z. O. K. Z. wy­
słane zostały do p. wojewody śląskiego 
oraz do ministerstwa spraw zagranicz­
nych w Warszawie.

Z posiedzenia magistratu.
Król. Huta. Na czwartkowem posie­

dzeniu zajmował się magistrat sprawą 
zaopatrzenia bezrobotnych i najbiedniej 
szej ludności miasta w ziemniaki na zi­
mę. Uchwalono zakupić ponad ilość 2000 
ton, przyznanych przez Wojew. Komitet 
pomocy bezrobotnym, jeszcze 500 ton 
ziemniaków z funduszów miejskich i 
przystąpić w jak najkrótszym czasie do 
rozdziału ziemniaków. Do komisji od­
bioru ziemniaków delegowano pp. rad­
ców miejskich Adamka i Kurzelę, insp. 
Jańczaka i Grządziela. — Zezwolono 
Śląsk. Zw. Okr. Kolarskiemu na urządzę 
nie przy hali targowej oraz obok pocz­
ty przechowalni rowerów, w których 
można będzie pozostawiać rowery na 
przechowanie za minimalną opłatą. Za­
twierdzono plany i zgodzono się na wy­
dzierżawienie gruntu pod budowę po­
czekalni obok przystanków tramwajo­
wych przy ul. Bytomskiej koło targowi­
ska. Uchwalono przedłożyć Radzie miej 
skiej wniosek o wybór dwu członków 
do komisji rewizyjnej Komunalnej Kasy 
Oszczędności na rok 1933.

Dodatkowe komisje podatkowe.
Król. Huta. Magistrat miasta podaje 

do wiadomości zainteresowanym, że do­
datkowe komisje podatkowe na terenie 
P. K. U. Królewska Huta odbywać się 
będą w lokalu P. K. U. przy ul. Piastow­
skiej nr. 3, w dniach 19 października, 16 
listopada, 21 grudnia 1932 r. od godz. 8 
rano począwszy.
Odezwa do obywateli miasta Królew­

skiej Huty.
Król. Huta. Miejski komitet do spraw 

bezrobocia, chcąc przyjść z pomocą bar­
dzo licznej rzeszy najbiedniejszych u- 
rządził na terenie miasta tydzień zbiór­
ki odzieży. Mimo silnej agitacji, propa­
gandy w prasie, rozdania deklaracyj 
dzieciom szkolnym, plon zbiórki jest bar 
dzo nikły. Ponieważ zbiórka skończy się 
już 18 bm., komitet zwraca się tą drogą 
jeszcze raz do obywatelstwa z prośbą, 
by przez te ostatnie dwa dni wszyscy, 
którzy mają cośkolwiek zbytecznej o- 
dzieży w domu, zgłosili o tern komiteto­
wi, przy ul. Sobieskiego 3, który wyśle 
ludzi upoważnionych po odbiór zgłoszo­
nych rzeczy. Równocześnie komitet ulu 
spraw bezrobocia zachęca wszystkich 
do kupowania losów loterji fantowej na

nastąpi poświęcenie płyty poległych po­
wstańców powiatu strzeleckiego w W. 
Piekarach, które to poświęcenie będzie 
uroczyście obchodzone i prosił, żeby 
Towarzystwo Polek brało gremialny u- 
dział. Po załatwieniu jeszcze kilku 
spraw mniejszej wagi posiedzenie, na 
którem było około 200 członkiń obec­
nych, zamknięto o godz. 7. (ś)

Z działalności koła Z. O. K. Z.
Piotrowice. W ubiegłą niedzielę w 

Piotrowicach odbyła się wielka akademja 
narodowa zorganizowa przez koło 
miejscowe Z. O. K. Z., którą zagaił kie­
rownik szkoły miejscowej p. A. Kurzok. 
przedstawiając zebranym cel i zadania 
„Tygodnia propagandy zagadnień polsko- 
niemieckich". Przemówienie swoje p. Ku 
rzok zakończył okrzykiem „Niech żyje 
Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska"!, 
powtórzonym trzykrotnie przez licznie 
zebraną publiczność. Zkolei kierownik 
okręgu śląskiego Z. O. K. Z. wygłosił 
referat na temat zagadnień polsko - nie­
mieckich. Na dalszy ciąg programu zło­
żyły się występy miejscowej dziatwy 
szkolnej, oraz śpiewy chóralne pod ba­
tutą p. naucz. Szymeckiego. Obecny na 
sali w charakterze gościa radca Wilhelm 
Bobek, nowoobrany naczelnik gminy w 
Piotrowicach, wygłosił również stoso­
wne przemówienie przyjęte hucznemi o- 
klaskami. Uroczystość zamknął prezes 
miejscowego koła Z. O. K. Z. p. Zielon­
ka, poczem zebrani odśpiewali Rotę. (p)

rzecz bezrobotnych. Loterja ta, mająca 
szlachetny cel, daje nabywcom losów 
możność wygrania wartościowych fan­
tów, których jest przeszło 1 500. Losy 
są do nabycia w komitecie dla spraw 
bezrobocia, przy ul. Sobieskiego 3, po ce­
nie 1.— zł. Ciągnienie nastąpi 23 bm.
Obwieszczenie, dotyczące osób, upra­

wiających handel lub proceder.
Król. Huta. Osoby, uprawiające han­

del lub proceder powinny swe przedsię­
biorstwa zaraz po otwarciu zgłosić w 
magistracie pokój 18. Udzielone przy 
zgłoszeniu poświadczenia służą potem 
jako legitymacje do wykupienia paten­
tów w urzędzie skarbowym. Taksamo 
należy natychmiast odmeldować proce­
der lub handel, gdy został zwinięty, po­
nieważ w przeciwnym razie ciąży na 
płatniku obowiązek płacenia podatku 
aż do odmeldowania. Z tego względu 
poleca się zgłoszenia wzgl. odmeldowa­
nia punktualnie uskuteczniać. Zaniecha­
nie zgłoszenia pociąga za sobą kary.
Pozostawiła swe dziecko w urzędzie 

pośrednictwa pracy.
Król. Huta. Do urzędu pośrednictwa 

pracy przybyła w tych dniach z dziec­
kiem na rękach niejaka Elfryda Prokop 
z ul. Styczyńskiego, prosząc o wsparcie 
względnie zajęcie. Kiedy jednak oświad 
czono jej, że ani wsparcia ani też zaję­
cia dla niej nie ma, Prokopowa pozosta­
wiła swoje 6-miesięczne dziecko w urzę 
dzie i wyszła. Dzieckiem zaopiekował 
się Czerwony Krzyż, który odstawił je 
następnie do domu Prokopowej.
Oglądał obrazki a złodziej skradł mu 

zegarek.
Król. Huta. Nieznany dotychczas 

sprawca skradł niejakiemu Pawłowi 
Priebemu, który oglądał obrazki w ki­
nie „Apollo", złoty zegarek wartości 120 
złotych.

Ogień objął cały sufit.
Król. Huta. Z powodu wadliwej kon­

strukcji budowy komina zapalił się w u- 
biegły piątek sufit w pewnym domu
przy ul. Wandy.

/

Z Swiętochłowlckiego
Rezolucja w sprawie gimnazjum polskie­

go w Bytomiu.
Wielkie Piekary. Zespół towarzystw 

polskich w Wielkich Piekarach w dniu 
12 października rb. na zebraniu w sali 
p. Feliksa Wróbla, świadomie stwierdza 
szowinistyczną i barbarzyńską politykę 
niemiecką, która usiłuje za wszelką cenę 
niszczyć szkolnictwo polskie na Śląsku 
niemieckim. Ataki przeciwko mającemu 
powstać gimnazjum polskiemu w Byto­

miu są prowadzone metodami urągają- 
cemi kardynalnym zasadom uczciwości, 
jak również zasadom konwencji genew­
skiej. Wobec powyższych metod, zebra­
ni jak najenergiczniej protestują i doma­
gają się od władz miarodajnych, by no­
wopowstające gimnazjum niem. w Król. 
Hucie było nieczynne do tego czasu, do­
póki polskie gimnazjum w Bytomiu nie 
uzyska koncesji, a w razie niepomyślne­
go rozstrzygnięcia sprawy polskiego 
gimnazjum w Bytomiu żądają, by wszyst 
kie niemieckie szkoły na terenie Polski 
zostały zamknięte. (ś)

Szofer zawinił.
W Łagiewnikach na skrzyżowaniu 

szosy Król.-Huckiei i Bytomskiej zde­
rzył się samochód ciężarowy, kierowa­
ny przez szofera Pawłowskiego Henry­
ka z Lublińca z autobusem Śląskich Li­
nij Autobusowych, skutkiem czego sa­
mochód ciężarowy jak i autobus zostały 
znacznie uszkodzone. Jadąca autobu­
sem Orlińska Maria z Chorzowa i Sze­
liga Helena z Król. Huty doznały lżej­
szych okaleczeń ciała, a Sitek Maksymi­
lian z Łagiewnik poważnych obrażeń 
wewnętrznych. Odstawiono go do szpi­
tala św. Jadwigi w Król. Hucie. Winę 
w wypadku ponosi kierowca samochodu 
ciężarowego przez nieostrożną jazdę.
Dziewczynka przyczyną nieszczęściu.

W Lipinach na ul. Król.-Huciej auto­
bus Śląskiej Lisji Autobusowej najechał 
11-letnią Lidję Pawlitza z Lipin, skut­
kiem czego doznała ona złamania pra­
wej nogi. Wypadek miał miejsce w 
czasie, gdy autobus zamierzał wyminąć 
jednokonną furmankę Kumcrka Emanu­
ela z Król. Huty. Szosą tą przechodził 
orszak pogrzebowy, a dziewczynka 
przyglądająca się pochodowi zamierza­
ła przejść w poprzek szosy, nie zważa­
jąc na ruch kołowy. Szofer autobusu, 
widząc tuż przed autobusem dziewczyn­
kę, chcąc uniknąć najechania, skręcił 
nagle w bok i w tym czasie najechał na 
furmankę Kumorka Emanuela. Wsku­
tek zderzenia koń złamał obie nogi i mu­
siano go na miejscu zabić. Żona Ku­
morka spadła z furmanki i tak ciężko po 
kaleczyła się, że musiano ją odwieźć 
do szpitala w Piaśnikach.

Nożem w plecy.
Brzeziny. Na polach nad rzeką Bry- 

nicą w czasie chwytania ptaków w si­
dła, pchnięty został nożem w plecy 
przez nieznanego dotychczas sprawcę 
Maks Długosz z Brzezin. Okaleczony, 
który doznał naruszenia płuc, odstawio­
ny został do szpitala, (ś)

Z Pszczyńskiego
Budowa klasztoru.

Mikołów. Podjęto znowu prace przy 
budowie klasztoru oo. Salwatorjanów, 
wstrzymane zupełnie przed rokiem. 
Pierwsze i drugie piętra mają być go­
towe na 1 listopada br., cały budynek 
klasztorny będzie zupełnie gotowy w 
przyszłym roku. Wodociąg do klasztoru 
zostanie zostanie przeprowadzony z 
miasta kosztem zakonu. Klasztor znaj­
duje się poza miastem, (p)

Z Rybnickiego
Odpust.

Raszczyce. Tegoroczny odpust św. 
Szymona i Judy obchodzi paraf ja już W 
niedzielę 23 bm. i to z tego powodu, że 
w następną niedzielę przypada święto 
Chrystusa Króla, (r)

Z dymem poszedł dobytek.
Na strychu domu Brzeziny Franciszka 

w Rydułtowach wybuchł pożar 1 zniszczy* 
dach domu i sufity na pierwszem piętrze* 
Ponadto ogień zniszczył garderobę, bieliz­
nę, pościel i różny sprzęt domowy tak Brze* 
zlnie Jak i lokatorom iego. Łączna wartość 
zniszczonego przez pożar mienia wynos* 
około 14.500 złotych. Przyczyny pożaru dm 
tychczas nie ustalono. (KJ

Z Tarnogórskiego
Targi w gminie Świerklaniec.

Świerklaniec. Śląska rada woje- 
wódzka udzieliła zezwolenie na p rzelOj” 
żenie dnia targowego z środy na Piat.e/^  
tak że począwszy od 15 październik 
targi odbywać się będą w każdy piątek, 
a nie jak dotąd w środę. Regulamin tar' 
gowy ogłoszony został w O r ę d o w n i k u  
Powiatowym na powiat tarnogórski 
daiia 21 maja 1932 r. Nr. 21. (t)



Tegoroczne drużyny jordanowskie w Katowicach.
Blisko 4000 dzieci na boiskach. — 130.000 porcyj skonsumowano w 16 dniach.

W e czwartek, dnia 7 bm. odbyło się 
w ratuszu pod przewodnictwem wice­
prezydenta miasta Szkudlarza posie­
dzenie pełnego komitetu tegorocznych 
drużyn jordanowskich. Z wszystkich 
Posiedzeń, jakie komitet dotychczas od­
był, ostatnie odbyło się w najwdzięcz­
niejszym nastroju, bo stanowiło prze­
gląd tegorocznej pracy drużyn. Na pod­
stawie przedłożonego przez komisję go­
spodarczą sprawozdania stwierdzono 
następujący przebieg tegorocznej akcji: 

Początkowo brało udział w ćwicze­
niach 74 drużyn czyli 3330 dzieci. Je­
dnak już w ciągu pierwszych 14 dni oka­
zała się konieczność powiększenia tej 
liczby. Komitet zwrócił się wtedy do 
miejskiego komitetu niesienia pomocy 
bezrobotnym, który d!a drużyn uchwa­
lił kwotę 4000 zł. Ta kwota umożliwiła 
zwiększenie liczby ćwiczących do 86 
drużyn czyli, że przez około 5 tygodni 
wymaszerowało codziennie na boiska 
podmiejskie 3870 dzieci, co w stosunku 
do ostatnich lat stanowi cyfrę rekordo­
wą. Jeżeli się weźmie pod uwagę, źe 
ogólna ilość dzieci szkół powszechnych 
w Wielkich Katowicach wynosi około 
16.000, to w stosunku do tej ilości 25 % 
dzieci brało udział w ćwiczeniach dru­
żyn jordanowskich.

Najmilszym finałem drużyn było do­
żywianie. Gimnastyka i gry na świeżem 
Powietrzu pobudzały bowiem każdora­
zowo apetyt tak dzieci jak i drużyno­
wych. Dzieci dożywiano na przemian 
maślanką lub mlekiem i bułką z masłem 
Wzgl. kiełbasą i bułeczką.

O rozmiarach akcji świadczy najle­
piej ilość skonsumowanej żywności 
Przedstawione w sprawozdaniu, a mia­
nowicie skonsumowano: 90.100 bułek, 
^68,60 kg masła, 11.700 litrów maślan­
ki, 1730 Itr. mleka, 2.382,75 kg kiełba­
sek. Ogółem wydano 115.200 porcyj. 
Koszta za wydane porcje wynosiły 
12,302.48 zł.

Dożywianie dzieci prowadziły na po­
szczególnych boiskach gospodynie o- 
jrodków, które tak jak w poprzednich 
^tach tak i w roku bieżącym wywiąza- 
S się-z tej pracy doskonale. Podkrę­
cić zaś należy, że pracę wykonały ho­
norowo.

Zakończenie tegorocznych drużyn 
Canowiło „Święto Dzieci*1. Po doży­
wieniu w szkołach zebrały się dzieci 
?°d przewodnictwem kierowników o- 
.^odków oraz drużynowych przed szko- 
n Szafranka. Następnie pochód prze-
^ ^ i ^ — i— i— ■

Humor.
Barbarzyństwo.

Izaak Pomeranz czyta w gazecie, że 
•' mieście były rozruchy uliczne. Dla 
°2pędzenia tłumu straż pożarna oble­
gała go wodą. Pomeraz odzywa się 
^ośno:
t — Co za barbarzyństw o! Nie było 

spróbować z strzelaniem, a nie zaraz 
^  wodą!

Przygotowania wojenne.
Pewien Amerykanin rozmawia z 

Wemcem o obecnych przygotowaniach 
. °iennych. Chełpiący się Amerykanin
“ówi:

— My Amerykanie budujemy tak 
t 'elkie okręty wojenne, że kapitan okrę- 
(j.’. chcąc wydaw ać rozkazy na pokła- 

le. jechać musi autem!
Na to odpowiada Niemiec:

I v *— To jeszcze nic! Nasz gabinet po- 
\ Ą ł  uchwałę wybudowania pancerni- 

i k ' Pancernika powiadam panu, którego 
l|j c'oł do gotowania obiadu jest tak wiel- 
D • że kucharz objeżdża w nim łodzią 
5 rbową, uważając, by nie przypaliła 
ę zupa!

W szkole.
Oj ■ Moryc! Jak się nazyw ał syn pra-

Jakóba?
Jakobsohn.

Zbyteczne pytanie.
Kto przemawiał wczoraj na po­

cen iu  Związku Kobiet?
*tie>9 °  za pytanie! Naturalnie wszy- 

e« i to jednocześnie.

szedł koło gmachu wojewódzkiego, 
gdzie naczelnik wydziału oświecenia 
publicznego dr. Ręgorowicz w zastęp­
stwie wojewody wspólnie z w izytatora­
mi i zarządem komitetu odebrał defiladę 
dzieci. Barwne stroje narodowe, prze­
platane drużynami marynarskiemi prze­
winęły się w ciągu godziny koło woje­
wództwa. Z gmachu wojewódzkiego 
udały się drużyny na swoje boiska, 
gdzie odbyło się wesołe zakończenie 
drużyn. Po miłej zabawie rozpoczęto 
ostatnie obfite dożywianie; tym razem 
do bułek i kiełbasek doszły ciastka. W 
wesołym nastroju wróciła dziatwa do

Jest niem księstwo Lichtenstein, któ­
re wprowadziło rozbrojenie, zanim je­
szcze problem ten stał się aktualny w 
Europie. W  roku 1866 odbyły się osta­
tnie gry wojskowe księstwa Lichten­
stein, którego armja składała się wów­
czas ze 100 żołnierzy. Doszło do walk 
z powstańcami Garibaldiego w Tyrolu, 
których odparły wojska austrjackie w e­
spół ze 100-ma żołnierzami księstwa 
Lichtenstein. Po powrocie „armja“ księ-

domu, wspominając o miłych chwilach 
spędzonych na boiskach, a szczególnie 
o tych dobrych kiełbaskach, które w 
tym roku szczególnie były duże.

Wieczorem tegoż dnia odbyła się w 
restauracji parku Kościuszki tradycyj­
na już zabawa dla drużynowych. Dru­
żynowi, rekrutujący się po większej 
części z dziatwy szkół średnich popisy­
wali się naszemi narodowemi tańcami 
w oryginalnych kostjumach. Miła ta 
zabawa stanowiła zamknięcie tegorocz­
nej, naprawdę wdzięcznej akcji, jaką jest 
opieka nad dziatwą szkolną w druży­
nach jordanowskich.

Samo ubolewanie, narzekanie, nie 
nakarmią głodnego, nie przyodzieją na­
giego. Miłość bliźniego — to nie słowa, 
lecz czyn.“

Dalej wskazuje ks. biskup na ofiar­
ność ludności diecezji podlaskiej, czego 
dała liczne dowody, chociażby i w roku 
bieżącym, gdy na wezwanie sw ego 'pa­
sterza, oczytane w świątyniach dnia 10 
maja, ludność ta, sama niezamożna, zło­
żyła 9472 zł 79 gr ofiar na powodzian 
ziemi wileńskiej, nowogrodzkiej i gro­
dzieńskiej.

Instytucje charytatyw ne całej diece­
zji podlaskiej łącznie z diecezjalnym 
związkiem „Caritas** wydały biednym 
i bezrobotnym od 1-go listopada 1931 r. 
do 1 maja 1932 roku w pieniądzach zł 
17 421,47, oraz olbrzymie ofiary w pro­
duktach, odzieży, obuwiu i opale. W y­
szukały też pracy 175 osobom.

W  końcu swego listu pasterskiego 
ks. biskup podlaski dziękuje serdecznie 
ofiarodawcom i prosi w imię Chrystusa 
o nowe wysiłki dla wspomożenia bied­
nych potrzebujących.

gólnych świetlicach. Tem aty b. aktual­
ne i interesujące.

Niezależnie od tychże uruchamia się 
system atyczny II. cykl wykładów mię- 
dzyświetllcowych uniwersytetu po­
wszechnego. Otwarcie tegoż nastąpiło 
w poniedziałek 17 bm. o godz. 19 w sali 
rysunkowej męskiej szkoły wydziałowej 
w Katowicach, ul. Szkolna 5.

W ykłady, w których swój udział za­
powiedziało szereg osób ze sfer nauczy­
cielskich, wybitnych prelegentów nau­
czycieli, odbywać się będą w poniedział­
ki, środy i piątki od godz. 19—20 we 
wspomnianym lokalu. W  planie przewi­
dziane są cykle wykładów z takich dzie­
dzin, jak np. prawo w życiu codziennem, 
zagadnienie ustrojowe, prawo handlowe 
i przemysłowe, ubezpieczenie społeczne, 
piśmiennictwo polskie, geografja, higje- 
na mowy, przyroda, zagadnienie gospo­
darcze i t. i nadto stosowane będą sa­
modzielne opracowania, referaty.

Liczba uczestników ograniczona. A 
zatem korzystajcie z nadarzających się 
możliwości kulturalnego spędzenia cza­
su. Korzystajcie z bezpłatnych a poży-

stw a została formalnie zniesiona. Dzi­
siaj żyje jeszcze jeden jedyny żołnierz 
z tych czasów. Istnieje wprawdzie w 
księstwie Lichtenstein ustawa, że na 
wypadek zaatakowania księstwa przez 
obce państwo, każdy obywatel do 60-go 
roku życia ma obowiązek chwycić za 
broń. Takie niebezpieczeństwo nie gro­
zi jednak małemu księstwu, które jakoś 
istnieje, mimo że jest bezbronne.

Przegląd religijny.
Wielkie święto w Poznaniu.

W  święto Cnrystusa Króla, w nie­
dzielę, dnia 30 października br., nastąpi 
uroczyste poświęcenie pomnika Najśw. 
Serca Pana Jezusa w Poznaniu. Komi­
tet budowy pomnika zaprasza cały ogół 
Polski do jak najdumniejszego uczest­
nictwa w uroczystości paświęcenia, by 
jak najokazalej wypadł ten akt narodo­
wej wdzięcziności wobec Boga za 
wskrzeszenie Ojczyzny. Spodziewany 
jest przyjazd do Poznania licznych dele- 
gacyj zamiejscowych nawet z zagrani­
cy. Z Krakowa donoszą komitetowi o 
przygotowaniach wielkiej zbiorowej 
wycieczki z Małopolski zachodniej. Z 
tych względów komitet budowy pom- 
rika zabiega u władz kolejowych o zniż­
kę kolejową dla uczestników uroczy­
stości poznańskiej. Pozatem komitet 
budowy pomnika jak najgoręcej prosi 
o hojne ofiary na pokrycie reszty kosz­
tów. W szyscy ofiarodawcy zostaną za­
pisani do złotej księgi przechowywane] 
na wieczystą pamiątkę w archiwach. 
Na intencję ofiarodawców żyjących i u- 
marłych co pierwszego piątku odpra­
wia się Msza św. w Poznaniu w koście­
le podominikańskim XX. Jezuitów. Dary 
gotówkowe przyjmują administracje 
wszystkich pism polskich lub nadsyłać 
je można do komitetu budowy pomnika 
Najśw. Serca Pana Jezusa w Poznaniu, 
ul. św. Marcina 69, m. 17 za blankietem 
P. K. O. nr. 207 470.

Zasadnicze prace w Bazylice Wileń­
skiej rozpoczęte.

Przystąpiono już do wykonania prac 
ratowniczych w Bazylice Wileńskiej. 
Prace te rozpoczynają się od wzmoc­
nienia fundamentów pod portykiem 
frontowym. Wzmocnienie ma być do­
konane za pomocą systemu kilkudzie­
sięciu pali żelbetonowych, wtłaczanych 
pneumatycznie na głębokość 12 do 14 
metrów. Każda grupą pali, po osiem pod 
każdą kolumnę frontową, ma być połą­
czona belkami nadgłowicowemi, na któ­
rych spoczną dźwigary żelazne. Dźwi­
gary te stw orzą pierścień obejmujący 
trzon kolumny, który zostanie nieporu- 
szony. W  celu zabezpieczenia portyka 
przy robotach połączonych z wprowa­
dzeniem pali wykonuje się bardzo mo­
cne stemplowanie, które samo może u- 
trzym ać cały  portyk. Okres prac przy­
gotowawczych przy ratowaniu Bazyliki 
należy zasadniczo uważać za ukończo­
ny. Dalsze prace oblicza się na lat 5 
do 6.

Jubileusz Kapucynów wiedeńskich.
4 bm. obchodzili Kapucyni wiedeń­

scy 300-lecie swego kościoła w e W ied­
niu. W prawdzie rocznica właściwa była 
25 Iipca br., jednak 4oo. Kapucyni połą­
czyli jubileusz ze świętem swego P a­
triarchy zakonnego i przełożyli uroczy­
stość na 4 bm. W  kościele jubileuszo­
wym znajduje się cudowny obraz Matki 
Boskiej Pocieszycielki strapionych tt- 
kochany i bardzo czczony przez W ie­
deńczyków,

Z całego świata.
Zgon mordercy serbskiej pary 

królewskiej.
Białogród. Przed kilku dniami zmarł 

w 67-ym roku życia w  Białogrodzie Mi­
an Milovanovics, szef sztabu general­

nego. Zmarły stał swojego czasu — jak 
wiadomo — na czele spisku na życie 
cróla Aleksandra i jego żony Dragi w r. 
1903. Później Milan Milovanovics słu­
żył jako oficer w  sztabie generalnym, 
w czasie wojny światowej zaś był ko­
mendantem brygady. Od. r. 1911 był 
Milovanovics członkiem i sekretarzem 
tajnego związku, noszącego miano „Je­
dność lub śmierć**. W  roku 1917 został 
skazany na karę śmierci, lecz karę tę 
zamieniono mu w drodze łaski na 20 lat 
więzienia. Po wojnie Milan Milavaoo- 
vics został wypuszczony z więzienia.

Wybryk natury.
Porto Allegro (Brazylja). Donoszą z 

"ortaleza, że w  pewnej wsi powiatu Mi- 
agra, urodziła się dziewczynka, która 

ma 2 głowy, 4 ręce i 4 nogi, a tylko je­
den żołądek. Dziecko ma być opero­
wane.

Wezwanie do niesienia pomocy biednym
i bezrobotnym.

List pasterski ks. biskupa podlaskiego.
J. E. ks. biskup dr. H. Przeździecki, 

ogłosił list pasterski, w zywający w nim 
swych diecezjan do niesienia pomocy 
biednym i bezrobotnym, zwłaszcza wo­
bec zbliżającej się zimy.

„Jedenaście lat temu — pisze ks. bi­
skup — wspólnym wysiłkiem całego na­
rodu pod Bożem błogosławieństwem 
wybawieni zostaliśmy od grozy nowej 
niewoli i od straszliwych nieszczęść, 
które są udziałem Rosji bolszewickiej.

Obecnie zbliża się do nas widmo o- 
kropnej nędzy dla licznych rzesz bez­
robotnych.

Jeżeli w tej chwili jest źle, to co bę­
dzie, gdy nadejdzie jesień i zima !

Na ten stan rzeczy nikt z nas nie mo- 
że być obojętny. Kto ma iskrę miłości 
biiźniego, wszystko uczyni, aby złu 
przeciwdziałać, braci biednej dopoma­
gać.

Nie w ystarczy jedynie ubolewać nad 
obecnym stanem rzeczy, już bowiem o 
samem tylko ubolewaniu św. Paw eł 
Apostoł powiedział: „Gdybym mówił ję­
zykami ludzkiemi i anielskiemi a miło- 
ścibym nie miał, stałem się jako miedź 
brząkająca, albo cymbał brzmiący**.

Bezrobotni, korzystajcie z bezpłatnych 
a pożytecznych wykładów i kursów!

Dola bezrobotnego jest bardzo cięż­
ka. Nie upoważnia to jednak do bezczyn­
ności i bezradnego załamywania rąk. 
Czas zmarnowany w okresie bezrobocia, 
spędzony w bezczynności, stanowi dla 
każdej jednostki i społeczeństwa straty 
nigdy niepowetowane. Już chociażby 
w interesie własnym powinniśmy zatem 
szukać sposobów należytego wykorzy­
stania tegoż a przedewszystkiem w kie­
runku uzupełnienia swych braków w 
wykształceniu i przygotowaniu życio- 
wem.

Życie przynosi nam stale bezmiar no­
wych zagadnień, nowych umiejętności, 
żh porównując to z naszem przygotowa­
niem szkolmem i praktykę życiową, zo­
baczymy na każdym kroku, ..ile to rzeczy 
jeszcze nie wiemy**. — A wiedzieć mo­
żemy!

W ystarczy skorzystać z akcji kultu­
ralno-oświatowej miejskiego komitetu 
do spraw bezrobocia a znajdziemy tu 
moc okazyj da należytego w ykorzysta­
nia czasu bezrobocia. Program zimowy 
tej okazji zapowiada się bogato. Wcho­
dzą do niego m. in. takie kursy, jak języ­
ka polskiego, stenografii, kurs handlo- 
w y, kurs na mandolinach i gitarach, sa­
nitarny, higjeny mowy, ogrodnictwa dla 
działkowców i nadto projektowane są

teczmych wykładów i kursów! Wszel­
kich informacyj udzielają gospodarze 
świetlic i biuro komisji świetlicowej co- 

liczme w ykłady i pogadanki w poszczę-1 dziennie od godz. 10—14, tel. 33-14.

Państwo, w którem żyje tylko jeden żołnierz.



TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

W e  w to re k , 18. bm . o godz . 20 o d e g ra n ą  zo­
s ta n ie  jako  p rz e d s ta w ie n ie  p o p u la rn e  po c en a ch  
n a jn iż szy ch  zn ak o m ita  fa rs a  pt. „C io tk a  K aro ­
la". B ęd zie  to z a ra z e m  o s ta tn ie  p rz e d s ta w ie n ie  
w  ty m  se z o n ie  tej su b te ln e j p e łne j h u m o ru  fa r ­
s y . B ile ty  po c e n a c h  n a jn iż szy c h  sp rz e d a je  
k a sa  T e a tru .

Prem jera „U M ety".
P o  w y s ta w io n e j p rz e d  d w o m a  la ty  sz tu ce  

K aro la  H u b e rta  R o s tw o ro w sk ieg o  „ P rz e p ro ­
w a d z c e "  —  p rz y s tą p i.  T e a tr  P o lsk i do  w y s ta ­
w ien ia  „U  M e ty “ —  o s ta tn ie g o  o g n iw a  try io g ji:  
d z ie ła  najifrocn ie jszego  pod w zg lęd em  b u d o w y  
scen iczn e j. R e ż y s e r  K o chanow icz  po m is trz o w ­
sk u  i z c a ły m  p ie ty z m e m  o p ra c o w a ł ca ło ść , u- 
w yipuklając  re a liz m  p o su n ię ty  do  o s ta tn ich  g r a ­
n ic, p rz ez co  k a ż d a  p o s ta ć  s ta je  sic  znakom icie  
n a ry s o w a n a , a  k a ż d a  ro la  ż y w y m  cz ło w iek iem . 
P re m ie ra  te g o  a rc y d z ie ła  o d b ęd zie  sie  w  ś ro d ę , 
d n ia  19 bm . o godz. 20 w ieczo rem .

W  p rz y g o to w a n iu  w o d e w il „Ułani Ks. J ó ze ­
fa" w  in scen izac ji i re ż y se r i i  p. Z y g m u n ta  B ie- 
s ia d ec k ie g o  i m u zy czn em  k a p e lm is trz a  L e ­
sz c zy ń sk ie g o .

R E P E R T U A R :
Ś ro d a , d n ia  19. b m .: „U m e ty "  p re m ie ra  o 

godiz. 20.
C z w a rte k , d n ia  20 bm . „ R o x y “ o godz. 20-e.i.
S o b o ta , d n ia  22 b m .: „U  M e ty "  o godz . 20-e.i.

TEATR POLSKI NA PRO W INCJI:
P ią te k , dn ia  21. bm .: „C io tk a  K a ro la "  B iel- 

szo w ice  o  godz. 19.30.
P o n ie d z ia łe k , 24 bm .: „U  m e ty "  B ie lsk o  o 

g o d z in ie  19.30.
•

„ R o x y “, kom edja w  3 aktach dla m łod zieży .
R ad a  Z w iąz k o w a  —  Z w iązk u  M ło d z ieży  P o l­

sk ie j w  K a to w icach , c h c ą c  m ło d z ieży  S M P. u d o ­
s tęp n ić  p rz y s tę p  do  sz tu k i polskiej, w y k u p iła  
na  c z w a r te k  t. j. 20. 10. b r . o godz . 20 p rz e d ­
s ta w ie n ie  te a tra ln e . Z n ak o m ity  zesp ó ł T e a tru  
P o lsk ie g o  o d e g ra  p ie rw sz o rz ę d n ą  k om ed ię  C on- 
n e rsa  „ R o x y “ .

B ile ty  zn iżo n e  m o żn a  n a b y ć  w  c e n ie  od 54 
g ro sz y  d o  3,29 zł w  S e k re ta r ia c ie  G e n e ra 'n y m  
Z w iązk u  M ło d z ieży  P o lsk ie j, ul. M a rsz a lk a  P ił­
su d sk ie g o  20 (w e jśc ie  od ul. B a n k o w e j)  o ra z  
w  k a s ie  T e a tru  P o lsk ie g o .

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino C asino: „ C z ło w iek  m ałp a" .
Kino C apitol: „ W ia ra , n a d z ie ja , m iłość".
Kino R ialto: ,K ról —  to ja".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: 1. „ A tla n ty d a " , 2. „ P re r je  w  pło­

m ien iach " .
Cino C olosseum : 1. „ K rw a w iąc e  s e rc e " ,  2. .P io ­

n ie rz y  zach o d u " .
Kino R o x y : „D o b ran o c  W ie d n iu !" , 2. „ P o s tra c h  

gór".

*  Wydawnictw.
Każdy tomik za 35 gr „W ydaw nictw o  

Biblioteki T. C. L .“
A rc y d z ie ła  l i te r a tu r y  po lsk ie j i obcej w y ­

d a w n ic tw a  „ B ib lio te k a  T C L ."  sp o tk a ły  się  z 
d u żem  uzn an iem  p rz e z  sz k o ły , m ło d z ież  i ro ­
d z icó w . S ą  one n a jta ń sz e  b o  k a ż d y  tom ik  w  
p e łn y m  te k śc ie  z  w s tę p e m , ob jaśn ien iam i a  c zę ­
s to  ż y c io ry se m  a u to ra  w y d a n y m  n a  d o b ry m  
p a p ie rz e  i w  e s te ty c z n e j,  z e w n ę trz n e j sz a c ie  — 
kosztuje ty lko  35 gr.

D o ty c h c z a s  w y s z ły :  n r . 1 G ra ż y n a  (M ick ie­
w icza ) n r  2. T re n y  i O d p ra w a  p o s łó w  (K ocha­
n o w sk ieg o ), n r. 3. B a lla d y  i R o m an se  (M ick ie­
w icza ) n r. 4. P rz e d ś w it  (K rasiń sk ieg o ), n r. 5. 
S o n e ty , O d a  do  m ło d o ści, F a ry s  (M ick iew icza), 
n r . 6. Z em sta  (F re d ry ) .  W  p rz y g o to w a n iu : W ie ­
s ła w  (B ro d z iń sk ieg o ), D z iad y  c z ę ść  I. i 11 (M ic­
k ie w ic z a ) , O jc iec  Z ad żu m io n y ch  i G odzina M y­
śli (S ło w a c k ie g o ), D z iad y  c z ę ść  IV., M arja  
(M a lcz ew sk ieg o ), K azan ia  S e jm o w e  (Ks. P io tra  
S k a rg i) , A nhelli (S ło w a c k ie g o ), K o n rad  W allen ­
ro d  (M ick iew icza ) N ieb o sk a  K om edia  (K ras iń ­
sk ieg o ), L ilia  W e n e d a  (S ło w a c k ie g o ), Ś lu b y  
P a n ie ń sk ie  (F re d ry )  itp.

N a b y w a ć  m o żn a  w  W y d a w n ic tw ie  T . C  L. 
w  P o zn an iu , św . M arc in  37, o ra z  w e  w szy s tk ic h  
k s ię g a rn iac h .

SPORT.
Zakaz zaw odów  w  dniu 30 paździer­

nika 1932 r.
Z a rz ą d  ś lą sk ieg o  O . Z. P . N. w y d a ł  z ak a z  

u rz ą d z a n ia  jak ich k o lw iek  z a w o d ó w  c zy  to to ­
w a rz y s k ic h , c zy  m is trz o w sk ic h  w  dniu 30 p a ź ­
d z ie rn ik a  b r. na  te re n ie  o k rę g u  c e n tra ln e g o  za  
w y ją tk ie m  p o w ia tu  ta rn o g ó rsk ie g o  i p o d o k rę - 
g ó w  b ie lsk ieg o  i ry b n ick ieg o  z  p o w o d u  u rz ą ­
d z en ia  z a w o d ó w  re p re z e n ta c y jn y c h  L igi P . Z. 
P .  N. —  Ś lą sk . —  N o w y  te rm in  z a w o d ó w  o m i­
s t rz o s tw o  w y z n a c z o n y c h  na dz ień  30 p a ź d z ie r­
n ika  b r. p o d a n y  z o s ta n ie  do w iad o m o ści o sobno  
p rz e z  W . G. i D.

Turniej p in g-p ongow y w  św ietlicach .
P o  d łu ż sz y c h  p rz y g o to w a n ia c h  ja k o te ż  i 

ro z g ry w k a c h  św ie tlic o w y c h  i m ię d z y św ie tlic o - 
w y c h  w y d z ia ł p in g -p o n g o w y  is tn ie ją c y  p rz y  
k o m isji św ie tlic o w e j o rg a n iz u je  p ie rw sz y  m ię- 
d z y św ie tlic o w y  tu rn ie j p in g -p o n g o w y . R o z g ry ­
w ki o d b y w a ją  się  co d zien n ie  w  św ie tlic ac h  w  
c z a s ie  od  17 do 22 bm . K ie ro w n ik iem  z a w o d ó w  
je s t  p. W ilhe lm  G o rze llo k . O p rz eb ieg u  i w y n i­
k ach  tu rn ie ju  p o d a m y  w  n a jb liższe j p rz y sz ło śc i,

Z ca łe j
Pożar dworu.

W arszawa. W  Janowcu pod Łomżą 
spłonęły wszystkie zabudowania dw or­
skie. S tra ty  wynoszą blisko 700.000 zł. 
Ogień wzniecił 12-letni chłopak.

Po przegraniu w karty 12 groszy, 
zabił sw ego partnera.

W arszawa. Pod Sochaczewem zna­
leziono onegdaj zwłoki 35-letniego Edw. 
Jabłońskiego, zamordowanego ciosem 
noża. Dochodzenia prokuratorskie usta­
liły sensacyjne szczegóły tej zbrodni. 
Spraw cą jej jest 18-letmi Kazimierz Orze­
chowski. Ofiara i morderca grali ze 
sobą w karty, a mianowicie w t. zw. 
,.66“. Stawki wynosiły po groszu. W 
krótkim czasie Orzechowski przegrał 
12 gr. Podenerw ow any tem zerwał się 
z miejsca, wołając, że został oszukany. 
Domagał się, aby Jabłoński, zwróci! mu 
pieniądze. Kiedy partner odmówił, 
Orzechowski dobył noża i zadał nim Ja­
błońskiemu straszliwy cios. Potem  za­
brał 12 groszy i uciekł. Aresztowany 
przez policję Orzechowski przyznaje się 
do winy. Na swe usprawiedliwienie 
przytacza, że owych 12 gr. było całym 
jego majątkiem. Morderca stanie przed 
sądem doraźnym.

Siedmioletni fenomenalny rachmistrz.
Ł ó d ź .  Jedno z pism łódzkich przy­

nosi wiadomość o 7-letnim chłopcu, fe­
nomenalnym rachmistrzu, Henryku So- 
chaczewskim. Jest on synem ubogiego 
kamasznika łódzkiego. Sochaczew ski 
ma dziś niecałych 7 lat. Nie umie je­
szcze czytać, natomiast zna liczby, c y ­
fry i działania arytmetyczne. Ma nie­
słychaną pamięć, która pozwala mu bez 
pomocy ołówka mnożyć i dodawać naj­
większe liczby. Sochaczewski mnoży 
6-cyfrowe liczby; po chwilowym namy­
śle, podaje dziecinnym głosikiem rezul­
tat. sięgający nieraz miliardowych sum. 
Na działania, jakie mały rachmistrz w y ­
konuje z pamięci w ciągu jednej minuty, 
dcrośli musieliby zużyć comajmniej 3—4 
minut. W W arszawie zostanie on za 
tydzień zbadany przez uczonych profe­
sorów, którzy orzekną, czy należy mal­
ca oddać do zwykłej szkoły elementar­
nej, czy też pod opiekę specjalistów, któ­
rzy zajęliby się dosKonaleniem fenome­
nalnych zdolności chłopca.

Śmierć księdza w kościele.
Słonim. 4. bm. ku końcowi 40-go- 

dzinnego nabożeństwa w kościele para­
fialnym w Słonimie uległ atakowi ser­
cowemu ks. kanonik Ignacy Rosołow- 
ski, dziekan i proboszcz Słonimski. Skon 
nastąpił w chwilę później w zakrystji.

Samobójstwo w gmachu komendy 
policji.

Poznań. Tragiczny wypadek w y ­
darzył się w południe w gmachu komen­
dy policji przy ul. Wolności. Mianowi­
cie miał być przesłuchany znany zło­
dziej i w łam yw acz W yrw icz, który 
przed kilku dniami został aresztowany

Z dalszych stron.
Komornik na weselu.

Hamburg. W Heidenau pod Ham­
burgiem pewien wieśniak obchodząc 
srebrne wesele, zarżnął wołu na przy­
jęcie gości. Kiedy zabierano się do pie­
czenia mięsa, zjawił się komornik i je 
skonfiskował.

Most ponad dzielnicą Pragi.
Praga. Niedawno oddany został do 

użytku publicznego nowy piękny most 
nazwany na cześć sławnego powieścio- 
pisarza czechosłowackiego mostem Aloj 
zego Jiraska. Obecnie opracowuje się 
plan nowego mostu, który jednaktiie  bę­
dzie łączył brzegów przecinającej Weł­
tawy, ale wznosić się ma ponad jedną 
z dzielnic Pragi zwaną Nusle i łączyć 
ma w ten sposób dalszą dzielnicę z cen­
trum miasta. Największy most praski 
będzie przez pół kilometra długi i 21 m. 
szeroki. Pod mostem ciągnąć się bę­
dzie przewód wodny, tak, jak pod ulica­
mi a w jednym z filarów mostu, wzno­
szącego się 42 metry ponad dzielnicą 
miasta prowadzić będą schody na most 
dla ludzi, chcących z dołu d utć się na 
jezdnię. Budowa rozpoczęta zostanie 
w najbliższym czasie. Nie trzeba zazna-

Polski.
w związku z dokonaną kradzieżą. W  
pewnej chwili W yrw icz  korzystając z 
nieuwagi policjanta, zbliżył się do okna 
i wyskoczył na znajdujący się poniżej 
dach. Szklanny dach załamał się pod 
W yrwiczem, k tóry  spadł na tw ardą  
posadzkę, doznając tak ciężkich pora- 
nień, że w kilka minut zmarł.

Napad bandytów na księdza.
Dolina. Zuchwałego napadu rabun­

kowego dokonano na księdza Szymona 
Szpicera, prob. z Sołotków. Gdy pro­
boszcz przechodził obok budynku So­
koła, przystąpili do niego dwaj m ężczy-f 
źni i przedstaw iw szy się jako dwaj eg­
zekutorzy, usiłowali dokonać rewizji o- 
sobistej u księdza. Gdy proboszcz sprze­
ciwił się temu, nieznajomi steroryzowali 
go i pod groźbą rew olw erów zabrali 
duchownemu 900 zł. Bandyci zbiegli.

Kobieta leśną pod Skolem.
Skole. W  mieście i w  okolicy w y ­

wołało wielką sensację znalezienie w 
lasach skolskich młodej, około 25 lat li­
czącej kobiety, która żyła tam od paru 
miesięcy życiem dzikich ludzi. Odkryto 
ją przypadkowo podczas polowania na 
jelenie. Mianowicie gajowi w  głuchym 
ostępie leśnym natrafifli na nagą zupeł­
nie, dziko wyglądającą kobietę, która na 
ich widok uciekła w  gąszcz, gdzie zbu­
dowała sobie z gałęzi szałas i w  nim 
mieszkała, żywiąc się jagodami, i g rzy­
bami. Kobietę tę odstawiono do Groe- 
dlowa, gdzie ją ubrano i nakarmiono. 
Nie można się od niej niczego dowie­
dzieć i gmina skolska jest w kłopocie, 
co ma z nią dalej robić.

Zamordował żonę i teścia, a następnie 
popełnił samobójstwo.

Stanisławowów. W e wsi Podpie- 
czary, powiatu tłumackiego, gospodarz 
miejscowy, W asyl Klejnuta, zamordował 
wystrzałem  z rewolweru swą żonę, po­
czerń zamordował swego teścia, trafia­
jąc go w głowę oraz dał 2 strzały do 
teściowej, raniąc ją w bok. W reszcie 
zabójca udał się nad brzeg  rzeki Woro- 
rty, gdzie wystrzałem  z rewolweru po­
zbawił się życia. Zwłoki jego wpadły 
do wody. Ciężko ranną teściową Klej­
nuta, przewieziono do szpitala w Stani­
sławowie. Powodem zbrodni były nie­
snaski rodzinne na tle majątkowem.

Napad stada wilków na woźnicę.
Wilno. W  lesie około wsi Andry o- 

koło Iwieńoa znaleziono zagryzionego 
konia oraz nawpół przytomnego kupca 
Sznajdera, ukrytego na drzewie. Jak się 
okazało, na przejeżdżającego furmanką 
Sznajdera napadło kilka wilków, które 
rzuciły się na konia. W trakcie zagry­
zania nieszczęśliwego zwierzęcia, — 
Sznajder zeskoczył z wozu i wdrapał 
się na pobliskie drzewo, dzięki czemu u- 
niknął niechybnej śmierci. Sznajder na 
drzewie stracił przytomność; odnale­
ziono go zwisającego między gałęźmi.

C7ać, że budowa tego mostu znacznie 
przyczyni się do zmniejszenia bezrobo­
cia w Pradze.

Obcas pantofelka damskiego przyczyną 
śmierci 3 kobiet.

Paryż. Na dworcu w Brons koło G re­
noble w ydarzył się straszny wypadek, 
którego ofiarą padły 3 kobiety. Przecho 
dziły one na dworcu przez tory  kolejo­
we, gd-y w  pewnej chwili jedna z nich 
stanęła między szynami, z powodu u- 
tkwienia obcasa w  zwrotnicy. T ow a­
rzyszki pomagały jej w ydostać obcas z 
uwięzi, gdy w tym momencie nadjechał 
pociąg pośpieszny i wszystkie trzy w 
straszliwy sposób zmiażdżył.

Oblał żonę naftą i podpalił.
Białogród Miejscowość Horgos była 

widownią wstrząsającej tragedji małżeń 
skiej. Wieśniak W ujacków już od dłuż­
szego czasu prześladował sw ą żonę, po­
dejrzewając ją o zdradę małżeńską. W 
środę znowu doszło między małżonka­
mi do kłótni, podczas której zazdrosny 
mąż oblał swą żonę naftą, a następnie 
podpalił Nieszczęśliwa kobieta — jak 
żyw a pochodnia — wybiegła na podwó­
rze i zanim sąsiedzi zdążyli p rzybyć z 
ratunkiem — spłonęła żywcem.

Z życia Z0KZ.
Z o d b ytego  zebrania ZOKZ.

B rzezie . W  n ied z ie lą  d n ia  9 p a ź d z ie rn ik a  br. 
o d b y ło  się  tu  z e b ra n ie  m ie jsco w eg o  k o ła  ZOKZ. 
p rz y  w sp ó łu d z ia le  d e le g a tó w  d y re k c ji  z  K a to ­
w ic  o ra z  z a rz ą d u  p o w ia to w eg o  z R y b n ik a . Z e- 1 
b ra n ie  z ag a ił nacze ln ik  gm iny  p. B lu ch a  o d d a - | 
ją c  p rz ew o d n ic tw o  o b ra d o m  w  rę c e  p. k ie ro w ­
nika  sz k o ły  K ubicy, k tó ry  p o św ięc ił k ilk a  ch w il 
w sp om nien iom  ś. p. M ichaliny  M ościck ie j, c z ło n  j 
k a  h o n o ro w eg o  zw iązk u , o ra z  w sp o m n ien io m  
ś. p. Ż w irk i i W ig u ry . P o  re fe ra ta c h  p o lity c z -  I 
ny ch  p. m gr. G a jk iew icza  i s e k re ta rz a  Ł o jk a , 
o d b y ły  się  w y b o ry  do n o w y ch  w ła d z  k o ła . Na 
cze le  z a rz ą d u  jak o  p re z e s  s ta n ą ł p. nau cz . J a n  
K orus. S k ła d  d a lszy c h  w ła d z  p rz e d s ta w ia  się  
n a s tęp u jąc o : M a teu sz  B lucha  — z a s tę p c a  p rez ., 
L u d w ik  M ika —  se k re ta rz ,  M ak sy m ilian  S o lich  
— z a s t  sek r., Jó z e f C ieślik  —  sk a rb n ik  A lo jzy  
Ję d rz e jc z y k  i B la szk o  — re w iz o rz y  k a sy , T e o ­
fil K ub isa  — d e leg a t. P o  u k o n s ty tu o w a n iu  się  
za rz ą d u , u ch w alo n o  n a s tę p u ją c ą  re z o lu c ję :  —
1) z e b ra n i cz ło n k o w ie  k o ła  m ie jsc o w eg o  ZOKZ. 
w  B rzez in  nad  O d rą  d o m ag a ją  się, w o b ec  a ro -  j 
gan ck ie j p o s ta w y  n iem ieck ich  w ła d z  sz k o ln y ch  
w  sp ra w ie  o tw a rc ia  p o lsk ieg o  g im nazjum  w  B y  | 
tom iu, z am k n ięc ia  m ety lk o  n iem ieck ieg o  g im n a­
z jum  w  Król. H ucie, a le  w o g ó le  w sz y s tk ic h  g i- \ 
m n az jó w  n iem ieck ich  na Ś ląsk u . N ie za ła tw ien ie  I 
sp ra w y  g im nazjum  b y to m sk ie g o  w  sp o só b  z g o ­
d n y  z  d uchem  K onw encji G en ew sk ie j i p ra w am i 
m n ie jszośc i po lsk iej na  Ś ląsk u  O polsk im , m oże  
po c iąg n ąć  za  so b ą  p rz y k re  n a s tę p s tw a  d la N iem  
có w  w  P o lsc e  g d y ż  sp o łe cz eń s tw o  p o lsk ie  
w o je w ó d z tw a  ś lą sk ieg o  o b u rz o n e  je s t  p o s tę p o ­
w an iem  p ru sk ich  w ład z . 2) C z ło n k o w ie  ZOKZ. 
w  B rz ez iu  n a d  O d rą  w n o szą  p u b liczn y  p ro te s t  
p rz ec iw k o  sy s te m a ty c z n e m u  i c y n iczn em u  u rz ą ­
dzan iu  p rz ez  tu te js z ą  p ry w a tn ą  szk o łę  m n ie j­
szo śc i p rz e c h a d z e k  po B rz ez iu  z g e rm a ń sk iem i j 
śp iew k am i, a  to  pod k ie ru n k iem  n au czy c ie lk i 
te jż e  sz k o ły , (r)

W ielkie zebranie katow ick iego  koła m iejsco­
w eg o  Z w iązku O brony K resów  Zachodnich.

K ato w ice . P r z y  w y p e łn io n e j sa li „ S trz e c h y  
G ó rn icze j"  w  K a to w ica ch  o d b y ło  się  w ie lk ie  
p o lity czn e  z e b ra n ie  k a to w io k ieg o  k o ła  m ie jsco ­
w eg o  ZOKZ. w  dniu 12 p a źd z ie rn ik a  b r. Z e b ra ­
nie z ag a ił p re z e s  k o ła  p. W a le r ia n  K inow ski, 
w sk a z u ją c  na  u ro c z y s ty  c h a ra k te r  z e b ra n ia  po­
św ięco n eg o  zag ad n ien io m  p o lsk o -n iem ieck im  i 
o tw ie ra ją c e g o  w  K a to w icach  „T y d z ie ń  P ro p a ­
g an d y  Z ag ad n ień  P o lsk o -N iem ieck ich " . Na ze ­
b ran iu  tem  p rz em aw ia li pp.: k ie ro w n ik  o k ręg u  
ślą sk ieg o  ZOKZ., o ra z  jego  z a s tę p c a  m gr. Gaj- 
k iew icz . K ierow nik  o k rę g u  w  p rzem ó w ien iu  
sw em  p rz e d s ta w ił d z ie je  z a b ie g ó w  m nie jszośc i 
polskiej n a  Ś ląsk u  O polsk im  o o tw a rc ie  p o lsk ie ­
go g im nazjum  w  B y to m iu  o ra z  og ro m  p rzeszk ó d  
i tru d n o śc i, z jak iem i s ta ra n id  te  d o ty c h c z a s  stó i 
sp o ty k a ją , ze  s tro n y  p ru sk ic h  w ła d z  szkolnych 
o ra z  n iem ieck ie j opin ji p u b licznej. W  zestaw ie" 
niu z tym  s ta n em  rz e c z y  w  opinji po lsk iej budź* 
się  z a s trz e ż e n ia  co  do ce lo w o śc i lo ja ln eg o  t r a ' 
k to w a n ia  m n ie jszo śc i n iem ieck ie j p rz e z  w ła d z e 
po lsk ie, k tó ra , a cz k o lw ie k  m n ie jsza  liczeb n ie  od 
m nie jszo śc i po lsk iej w  N iem czech , n a  te re ń ie 
w o je w ó d z tw a  ś lą sk ieg o  p o siad a  13 ś re d n ich  za ­
k ład ó w  n a u k o w y ch . P o  o d c zy c ie  tem  z eb ra ń 1 
uchw alili jed n o m y śln ie  rezo lu c ję  p ro te s tu ją c a  
ja k n a jo s trz e j p rz e c iw  p o g w a łcen iu  p rz e z  rzad  
n iem ieck i 98 a r t.  K onw encji G en ew sk ie j o p ra ­
w ach  m nie jszośc i p rz ez  o d w lek an ie  u d z ie leń 13 
k o n ces ji na  o tw a rc ie  p ie rw sze g o  p o lsk iego  Si' 
m nazjum  w  B y tom iu . W  rezo lu c ji te j z e b ra ń 1 
p rz e s trz e g a ją  m ia ro d a jn e  czy n n ik i p ru sk ie , ż e 
w  w a lce  o p ra w a  k u ltu ra ln e  P o la k ó w  ż y ją c y c h  
pod w ła d z ą  p ru sk ą , sp o łe c z e ń s tw o  po lsk ie  s to 1 
w  jed n o lity m  fro n c ie  i ta k ą  sam ą  m ia rę  z a s to ­
su je  do m n ie jszo śc i n iem ieck ie j, ja k ą  N iem cy 
sto su ją  do P o la k ó w  o b y w a te li  R zeszy . —  Zkol®1 
p. m gr. G a jk iew icz  w y g ło s ił re fe ra t  p. t . ,U kład 
sił po lsk o -n iem ieck ich  w  dob ie  współczesnej**' 
w  k tó ry m  z o b ra z o w a ł ro z w ó j d ążn o śc i ag resV ' 
w n y ch  w ś ró d  sp o łe e c z e ń s tw a  n iem ieck ieg o  i *  
s fe rac h  k ie ro w n ic zy c h  rz ą d u  n iem ieck iego , o ra z  
w z ro s t o d p o rn o śc i P a ń s tw a  P o lsk ie g o  n a  z e w ­
n ę trz n e  a ta k i, jak  ró w n ie ż  u s ta w ic z n e  n a r a s t a ­
nie  w p ły w ó w  p o lsk ich  jak o  c zy n n ik a  g w a r a n ­
tu ją c eg o  m ię d z y n a ro d o w y  pokój.

Składajcie datki 
dla bezrobotnych

Konto P . K. O. 3 0 7 .795 .

W yd a w n ictw o : K a to lik a  P o lsk ie g o  Górno£*a'j 
z ak a . G ońca  Ś ląsk ieg o , K a to lik a  Ś l ą s k i e j  . 
G w iazd k i Ś ląsk ie j. — Za redakcję odpowiad . 
F ra n c is z e k  G odula , Król. H u ta . —  N a k ła d ^ '  
Z jed n o czo n e  W y d a w n ic tw o  G aze t, S p ó łk a  z oi. i  
odp., K a to w ice , ul. św . S ta n is ła w a  4. te l. l4 - " ł 

D ru k iem : D ru k a rn ia  Ś lą sk a  S -k a  z  o g r. odP- 
K a to w ice  B a to re g o  2  —  te l. 8-78.

krem Aloma Liberii
Je d y n ie  K R EM  A LO M A  L ib e rti  z a w i e j

c z y n n ą  su b s ta n c ję  ra d io a k ty w n ą , k tó ra  n 3 y 
tw a rz y  św ie ż y  m ło d z ień czy  w y g 'ą d  i p o w o d y  
sto p n io w e  z an ik an ie  -zm arszczek  i s fa łd o  w 3 
sk ó ry , nie w y tw a rz a ją c  p rz y te m  sk u tk ó w  
czn y c h . K rem  A LO M A  p o siad a  p o za tem  
tw o rn y  z ap a ch , ch ro n i c e rę  od  u jem n y ch  znu3^ 
a tm o sfe ry c z n y c h  i u su w a  w sze lk ie  pryszcze* ^  
jed n o c ze śn ie  s łu ż y  jak o  w y śm ie n ity  podlkl3 
p o d  p u d e r.


